codais | Mego epas 'prayjm 
od godziny 1 do 2 po m — az 


WARGI FALNUMERATY: 


Wiza Bamir. ishe 
ip Miga Gdnogagrze do dgmów i m 
M daja Ak łycznią WA, preria 


MltniejscóWwa s pisziswry 
iosi 2 mł 50 gr, Gios. Ro 1 ai. wit 
(przy zapłacie zgóry) 
Prenumerata zagraniczna 4 sL © gr 
trtykuty nadestane bes oznaczenia hbo- 
wrarjurm uważane są za bezpłatn 
tekopisów zarówno ażytych jak i oê- 
rzuconych redakcja nia swraca. 


sytuacja strajkowa w Łodzi. 


Średnie i mniejsze fabryki nie pracują 


m Solidarność Zgierza i Pabjanic. m 


ŁÓDŹ 2 marca. W dniu dzisiejszym roz 
począł się proklamowany przez organiza- 
cje zawodowe strajk włókniarzy. W jakim 
stopniu strajk objął robotników w przemy 

| śle łódzkim i prowincjonalnym trudno na- 
razie dokładnie określić, Jak się jednak do 

| wiadujemy, strajk w pierwszym rzędzie 0- 

| bjął mniejsze firmy, te które nie honoro- 
wały umowy zbiorowej. Wszystkie więk- 
sze zakłady: przemysiowe tak w Łodzi jak 
i na prowincji czynne są dziś normalnie. 


Według uzyskanych przez nas informa 
cyj w chwili obecnej strajk objął robotni- 
ków fabryki B-ci Bukiet, Danzygiera Rozen 

| i Wiślickiego, Jochimowicza Kagana, Weis 
sa oraz szereg firm mniejszych a pomiędzy 
inemi kilka drobnych fabryk jedwabniczych 


W Tomaszowie rozpoczęli strajk robot 
| nicy dwóch większych fabryk, a mianowi 


tłok XII Nr. 62 


cie Landsberga i Starzyckiej 
drobnych firm jedwabniczych. 


Z innych ośrodków przemysłowego 0- 
kręgu łódzkiego brak narazie wiadomości 


Strajk rozpoczęty został w. godzinach większe zakłady przemysłowe Krusche 


rannych, przed mruchomieniem fabryk. 
godzinie 5 rano przed fabrykami zbierały 
się delegacje komisji strajkowej, które in- 


formowały się o rozmiarach postępującej | 


akcji strajkowej. Przebieg strajku jest zu- 
pełnie spokojny. 

Nad rozwijającą się akcją strajkową 
czuwa główna komisja strajkowa, która u- 


rzęduje w siedzibie budowlarzy przy uli-|w sali Związku Klasowego ogólne zebranie| ko wtyle A 


cy Podleśnej. 

Komisja ta w godzinach rannych wy- 
szła na miasto, celem przekonanła się © 
postępie rozpoczętej akcji. 


Jak się dowiadujemy w dniu dzisiej- 


|$ZCZEGÓŁY HISTORYCZNEGO ORĘDZIĄ, 
Demokratyczny król w studjo, 


LONDYN, 2. 8, — Pierwsze swe orędzie 
do obywateli Wielkiej Brytanji król Edward 
Vill-my — wbrew dotychczasowemu zwycza 
jowi — nie opublikował drukiem, lecz wygło 
sił osobiście przez radjo. | f 

Król uie zgodzių się jednak, przemawiać 
przez Zoly: mikrofon, zainstalowany, swego 
czasu w pajacu Buckiyghamsiem, głyż pra: 
Eie, by mikrofon «en, "który stużył. jego 
zmmriemu ojcu, włąszany zostat do zbiorów 
| Muzeum Brytyjskiego. 

Król Edward postauowił wygłosić swe o- 
redzie wprost ze studja ratjostacji loadyń- 
skiej tak jak to Czynił dawniej, gdy jako ks. 
Wath zabieraj czasem głos przed mikrofo- 
nem. 

Wieczorem, na krótko przed godziną wy* 
zniczoną dla swego przemówenia, król Ed- 
warg przybył do studja, ubrany w czarny 
garnitur marynarkowy. 


Po uroczystym sygnale radjostacji lon 
dyńskiej, generalny: dyrektor Radja angiel 
skiego sir John Reith osobiście wystąpił 
| w roli speakera, zapowiadając w kilku sło 
| wach przemówienie królewskie. 

Orkiestra odegrała > hymn : narodowy 
| „God save the King", poczem zabrał głos 
| król Edward VIII. 


| Wygłosił orędzie, w którem oddał hołd 


swemu zmąrłęmu ojcu i złożył życzenia 
wszystkim ludom imperjum. 

Po przemówieniu krójewskiem chór 
mieszany zaintonował jeszcze raz - hymn 


narodowy. 
Orędzie Edwarda VIII, aczkolwiek prze 


Dolar 5.21 


i 
| Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 
5.23, w płaceniu 5.21, dolar złoty w żą* 
daniu 9.00, w płaceniu 8.95, funt angielski 
w żądaniu 26.20, w płaceniu 16.10, rubel z10 
ty w żądaniu 4.80, w piacenu 4.75, marka 
uiemiecka w żądaniu 1.49, w płaceniu 1.45 
| za 100 franków fr. w 'żądaniu 35.00. Bank 
Polski kupował dolary po 5.21, funty an- 
gielskie po zi. 26.04 


Asmara. 
Adi Ugri 


ges 
Makalię or KO 


ko 
F 4 


znaczone dla narodów W. Brytanii, trans- 
mitowane było nietylko we wszystkich do 
miejach i kolonjach angielskich, lecz trans 
mitowały je także wszystkie 


radjostacje 
amerykańskie oraz wszystkie większe ra- 


djostacje europejskie, wśród nich również 
polskie za pośrednictwem centrali 
szawskiej. 


war- 


Król, po wygłoszenia orędzia, podzię* 


kował za pomoc wszystkim funkcjonarju- 
szom radjostacji londyńskiej, rei 
wszystkiem głównemu 
sprawne funkcjonowanie całej aparatury. 


a przede- 


mechanikowi za 


Wilno znosiubój rytualny 


Radni żydowscy opuścili salę posiedzeń. SM |. 


zjazm, w przeddzień bowiem 46 rocznicy | Pozostałby tylko jeszcze dedżas Ajele 


WILNO, 2. 3. — Odbyło się posiedzenie 
wileńskiej Rady Miejskiej, -na którem długą 
i ożywioną dyskusję wywołał wniosek nagły 
w sprawie zniesienia uboju rytualnego. ~- 
Przeciw nagłości wniosku: wystąpili żydzi, 
domagając się powołania 


CZĘŚ 


Łódź, 2. 3. — Wczoraj, w południe» 


jak już o tem doniosły dzienniki poranne 


wybuchł pożar w Polsko- Amerykańskiej 
Fabryce Wyrobów Jedwabnych „Paw” 
mieszczącej się w centrum miasta przy 
ul. Piotrkowskiej 167. 

Pożar zniszczył niemal doszczętnie 
drugie piętro trzypiętrowego budynku 
fabrycznego, mieszczącego się w wąs“ 
kiem podwórku, do którego nie były w 
stanie wiechać wozy strażackie, co w 
dużym stopniu utrudniało akcje ratunko 
wą, którą musiano prowadzić przeważ” 
nie ze strony sąsiednich posesy” tak przy 


przez korpus erytrejski. 


oraz kilku | 


;malnie: Robotnicy mniejszych zakładów 


Komisja w spalonej [abryte „Pa 


ROBOTAIKOW WROCI DO PRACY 


CZY RAS KASSA 


wymknie się z Tembien? 


Partyzanckie oddziały Rasa 
Kassy w górach Tembien, 
położonych na tyłach wło- 
skich znalazły się w trudnej 
sytuacji spowodu otoczenia 


łódź, poniedziałek 2 marca 1936 r. 


szym Inspekcja Pracy rozpoczęła pertrak- 
tacje z drobniejszemi firmami o podpisanie 
umowy zbiorowej. 

Pabianice, 2- 3. — Jak się dowiaduje- 
my w ostatniej chwili w Pabianicach 


go i Endera oraz Kindjera pracują nor” 


przemysłowych poza nieiicznemi wyjąt' 
kami stref: rozpoczęły: 
Przebieg akcji strajkowe! 


STRAJK W. ZGIERZU. 
Zgierz, 2 marĉa. — Wczoraj odbyło się| Pomimo 


spokojny. 


robotników, zatrudnionych w przemyśle włó 
kienniczym -w Zgierzu, na którem kilku pre-= 
legentów zapoznało zebranych z obecną Sy- 
tuasją robotników- w przemyśle włókienni- 
czym w związku z niehonorowaniem umowy 
zbiorowej przez przemysłowców - i .kontecz- 
nością strajku w celu poparcia postulatów ,ro 
botniczych. Jakkolwiek główne zarządy zwią LONDYN. 2.3 Japońscy oficerowie - 
zków uchwaliły przeprowadzić akcję straj- powstańcy, którzy nie poszli za przykła- 
kową jedynie w zakładach przemysłowych, m kpt. Nonako i jego 17 towarzyszy i 


w „których niehonórowana jest umowa zbio- a ry Epoka zostali areszto 
rwa, weżóraj postanowiono wstrzymać się w i stawieni będą przed sądem wojsko 


od pracy wogóle we wszystkich miejscowych w 
fabrykach włókienniczych, gdyż żadna z nich 
w Zgierzu nie honoruje umowy 


w całej rozciągfości. | 


Żołnierzy natomiast wcielono spowro- 
tem do ich bataljonów, gdzie im zakomuni 
kawano, że mikado wybaczył im zupełnie 
ich przewinienie. 

W Tokjo policja dokonuje obecnie ma 
sowych. aresztowań wśród .wybitniejszych 
py i t. d. Zebrani postanowili wstrzymać się] członków partji wojennej, a rząd powziął 


Gdzie płace 'są wyrównane, o czem nie moż- 
na powiedzieć, tam znowu szwankują urlo- 


zzz S EE AS 


sukcesów na południe od Makalle i 
ksum. nie jest zabezpieczone przed napadami partyzantów abisyńskich. 
Włosi budują obecnie linje obronne doóko ła „świętego miasta". 
KTD 2a 


JENY UJUGŁOSZUN. 
sao tekstem t j, l-ma SITODA 6) gi 


cesy ogfosteń ciedrielnych cą © 15 procemw 
droższe. 

ca fw. mm w i tomie ecer, 70 mm. (strona 

tłamów) w wydaniu prowiacjonalcem 759 

treść ogłoszeń 


Budowanie okopów dookoła Aksum 


AA 


ie Amba Aladżi, położone dale 


i w masyw 


Amnestia dla japońskich powstanców 
SEEM GENERAŁ ARAKI U 4IKADA. 


na dłuższej audjencji przez cesarza, któ- 
remu: wyłuszczył swoje poglądy na obecną 
sytuację. 

Minister spraw zagranicznych Kohki Hi 
rota przyjmie dziś ambasadora sowieckie- 
go jJutrjeniewa, celem zapewnienia go 
o zdecydowanej woli rządu japońskie- 
go kontynuowania pokojowej polityki na 
Dalekim Wschodzie. 

Powołanie nowego rządu jest jednąk 
postanowione aczkolwiek niewiadomo do- 
tad kto stanie na jego czele. 

Koła dworskie wyrażają opinię, że no- 


w dniu dzisiejszym od E solidaryzując| już podażow Neko zupełnego zlikwidowa- | wy rząd, celem sprostania sytuacji będzie 
się. z robotnikami innych miast w walce 0 nia tej partji. musiał prowżdzić pólitykę zagraniczną, 
wtrzymarie żdobyczy re ae] EMR zagrora wobec mepri mowi i-gospodarczą wedie nowy» 
tono jednogłośnie rezolicję, w zebra” | $yj zupełnem u e poli | zasad. 

arządze czaegę „Węzoraj gen, iły ył! —— 


ni akceptują zarządzenie. głównego zarządu 

w sprawie strajku i oświadcżają, że akcję 

będą prowadzić aż do końca, ` 
——Ř 


Od spoistości 


Paryż, 2,3. We Włoszech panuje entu- 


specjalnej komisji. ż , eanga Włóchć 
Ostatecznie Rada Miejska uchwaliła - wxio- | klęski, poniesionej, przez w pod 


sek o Zniesienie uboju rytualnego 41 głośa- | zap, 40 ge o da W 
nii przeciw 20 głosom. Radni żydowscy na wisyńskiej nićwoli- yhiirózafikc " "Bokiogifo 
znak protestu cpuścili salę posiedzeń. doriósł o zajęciu jędnego z najniedostęp- 
; niejszych bastjonów górskich, Amba Ala- 
dżi. 

| , Jednocześnie nadchodzą wiadomości 
k zażartych walkach w Tembienie, gdzie 


M 


wojska rasów Kassa i Sejuma są już rze- 
| komo całkowicie otoczone przez oddziały 
włoskiego korpusu III i tubylczego. 


lże bitwa'weszła w stadjum decydujące i 
że położenie Abisyńczyków „stało się kry- 
tyczne wobec wzięcia ich tam w dwa og- 
nie —od północy i od południa. jeśli więc 
mie zdołają oni przedrzeć się przez zaci- 
skający się pierścień włoski, w najlepszym 
razie zostaną całkowicie rozproszeni. 

W tych warunkach przypuszczać moż 
na, że już najbliższe depesze 
wiadomość 


ul. Piotrkowskiej jak 1 Bandurskiego- 
Około godz, 4 popołudniu dopiero ozień 
zlokalizowano. „ 

Budynek fabryCzny uratowano, Dru* 
gie piętro fabryki spłonęło jednak do- 
szczętnie niemal, przyczem spaliły się 
nagromadzone materie jedwabne | goło”, 
wę już wyreby oraz uległy zniszczeniu 
maszyny. Pierwsze .piętr> na którem o zlikwidowaniu tembieńskie- 
znajdowały się również oddziały fa" go epizodu, a tem samem o zajęciu przez 
bryczne firmy „Paw '* oraz piętro trze- Włochów całej prowin. Tigre, bo jak do- 
cie zajniowane przez juną-małą fabrycz wiadujemy się z kilku źródeł. Włosi rozpo 
kę uiegły częli również ofansywę 

nieznacznemu tyfko uszkodzeniu. 

Wędług prowizorycznych obliczeń 
straty wyrzadzone firmie „Paw” wyno” 
szą okcło 150.000 złotych. 

Przyczyny 'póżafu narazie nie ustalo- 
no, Dziś o godz, 12 w południe na teren LONDYN, 2.3. W Nowym Jorku rozpo- 
spalonej fabryki przybyła specialna ko-| czął:się wczoraj strajk związku zawodowe 


niisja celem wstałenia istotnego powodu| go pracowników przy dźwigach. 15 tysię 
cy domów, w tem 2 tys. drapaczy chmur 


pa ATS W a zakończone 20| jost całkowicie sparaliżowanych brakiem 
Fabryka zatrudniała około 80 pracow| poqnikacji między piętrami. Strajkuje 
ników, przeważnie kobiet, które obecnie 100 tys. pracowników. W każdym dźwi- 
teg: ; gu pozostawiono jednego dyżurnego pra- 
a t ara a | cownika, który przewozi tylko osoby u- 
Dziś go południa przeć unieruchomio , łomne i w widoczny sposób niezdolne do 
ną wskutek pożaru fabryka gromadzili 
sie robotnicy. Robotnicy ci. tak Sie do” 
wiaduięmy w nalbliższych dniach powró 
cą do pracy» l ` 5 11 


em zależy ocalenie Abisymji. FE 


przyniosą 


Przed likwidacją tembieńskiego epizodu. m 


wewnętrznej 


w kierunku Aksum ku Takaze, 


Burru ze swoimi partyzantami na skrajnym 
zachodnim odcinku, w okręgu Szire. 

Sprawy mogą przyjąć obecnie zgoła 
nieoczekiwany obrót, jeśliby się okazało, 
że siły negusa są za słabe, by stawić Wło 
chom opór w dalszym marszu na południe. 
Sytuację zaś mógłby pogorszyć rzekomy 
fakt rozpoczęcia przez gen. Grazianiego 0- 
iensywy z Ogódenu w kierunku na Harrar 
czy też na Hawasz. 


Jeśli jednak Abisyńczycy okażą do- 


Marsz. | tychczasową 
Badogfio w swoim komunikacie doniósł |: 


spoistość wewnętrzną, 
jeśli doznane niepowodzenia nie- naruszą 
ich odporności duchowej, byłoby ` przed- 
wczegnem przypisywać włoskim powodze 
niom decydujyce znaczenie. 


ZACIEKŁA BITWA. 

Addis Abeba 2,3. Nieoficjalnie donoszą 
o zajadłych walkach, toczących się wzdłuż 
rzeki Tamre położonej o 20 mil na za- 
chód od drogi Antalo-Amba Aladżi. Wo] 
ska włoskie, według Reutera, spotkały się 
z gwałtownym nporem abisyńczyków. Wy 
nik bitwy na tym odcinku jest dotychczas 
niewiadomy. 


Strajk windziarzy w Nowym /orxu 


115000 domów pozbawionych wewnetrznej komunikacji 


gdzie mieszczą się rozłożone na 30 pię- 
trach apartamenty hotelowe, w których ca 
ia obsługa odbywa się wyłącznie przy po- 
mocy dźwigów. 

Gmachy biurowe w dniu wczorajszym 
z racji niedzieli były nieczynne, ale dziś 
strajk ten da się im również dotkliwie we 


Popierajie Czerwony: Kyi 


A 
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Ę ŻYDOÓWKI, EERŁEWKĄ 


DELMA- KOMUNISTY. 


Koledzy samorzutnie osądzili blużniercę 


GRODNO)2,3. od wł. kor. 

Na terenieiGrodna znany był b. p. dr 
Zamkoy 
biegł w nuk jego Soltan Cśaktornyai wy | 
chowywany przez córkę bp. dr Zamkowa, 
a matkę swoją Tatjanę. Zamkow —Cśak- 
torynal 

Młodzieniec ten liczący 17 lat, będąc 
uczniem wyższej Klasy jednego z miejsco- 
wych gimnazjów stał się rozsadnikiem zła 
wśród naszej młodzieży szkolnej. 

Prowadzona przez młodego wywrotow 
ca destrukcyjna praca, doprowadziła do 
zdrowego i patrjotycznego odruchu depra 
wowanej młodzieży j. t. do czynnego za 
reagowania i usunięcia ze swego środowis 
Ka szkodliwej jednostki. 

Jak się dowiadujemy, na ostatnio odby 
tem zebraniu gminy: uczniów wyższej kla- 
sy tego gimnazjum, postawiono zdecydo- 
wany wniosek o wyłączenie z gminy i 

usunięcie ze szkoły 


ucznia Soltana Cśaktornyai za obrazę u- 
czuć religijnych i narodowych. 
Uzasadnieniem tego wniosku były'na- 
stępujące zarzuty: 
Uczeń Cśaktornyai, znajdując się w lo 
kalu gimnazjum szydził z Chrystusa į Ko- 
munji $w., którą zbeszcześcił. e 


Ustosunkowanie się ucznia Cśaktornyai 
do Narodu i Państwa Polskiego charaktery 
zuje jego oświadczenie— „każdego, Polaka 
m ożna zrobić re ewolucjonistą za 100 zł“. 
„Na wypadek wojny z Sowietami Pań- 
stwo Polskie odrazu by -ją przegrałó, bo 
takie państwo, „jakie jest obecnie nie wy- 

trzymuje Krytyki". 

Młodzież, po omówieniu tych zarzkie 
tów, potwierdzonych zeznaniami naocz- 
nych świadków, kategorycznie wypowie- 
działa się, że w gronie gminy uczniowskiej 
jako jednostki zbiorowej i tworzącej już 
pewną cząstkę spoteczeństwa, nie może 
być tolerowana osoba, którą pomimo te- 
go, że jest innej narodowości (ojciec Wę- 
vier, matka żydówka), a korzysta z peł- 
mych praw obywatelskich, występuje czyn 
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uabybja w biarza Dziengiów 
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TELEFON 
LEGIONÓW 6 (Zielona) 


+. Jednakże od postaci daleko od- | 


d 


PIERW SZE PRYWATNE POGOTOWIE LEKARSKIE 
12-333 


| 


| 


nie przeciwko religji 
Państwu Polskiemu. 


chrześcijańskiej i 


W dalszych zarzutach, co do szkodli- 
wej działalności ucznia Soltana Cśaktor- 
nyai omówiono wciąganie kolegów do „ja 
kiejś' organizacji politycznej,  przyczem 
obiecywane mieli darniowe papierosy i bi 
lety do kina. 


Indagowany w tej sprawie uczeń Sol 
tan oświadczył, że lokal tej organizacji 
mieści się 

w jego własnym domu 
przy ulicy Akademickiej 2. 
W ramach tej organizacji zbierał się 


zespół uczniów, którzy zajmowali się czy- 
taniem książek komunistycznych. 


Nic więc dziwnego, że po ujawnieniu 
wszystkich tych faktów ideowa młodzież 
polska samorzutnie przystąpiła 


do osądzenia swego kolegi 


i wydania wyroku. «+ 
Powiadomione o powyższej uchwale 
władze szkolne niezwłocznie zawiesiły u- 
cznia Soltana Cśaktornyai, przyczem na 
specjalnie zwołanem posiedzeniu Rady Pe 
dagogicznej ma być powzięta uchwała o 
usunięciu go z gimnazjum. 


Ciekawe światło na całość sprawy rzu 
ca fakt, że p. Tatjana Zamkowa — Cśak- 
tornyai przebywała w Grodnie jako obco» 
poddana Po stałe miejsce zamieszkania 
podaje ..Moskwę. Z tych też p zuza 
najbardziej racjonalnem byłoby Mamę 
tak dobrze przez nią wychowanego AE 
skierować najbliższą drogą do raju bolsze 
wickiego, tak Reg w w „wyobraźni jej 


Tylko zł. 2,50 gr. 


miesięcznie 
kosztuje abonament „ECHA” 
z odnoszeniem do dom a 


Prenumęratę zamawiać možná od każdego 
dnia miesiąca 


“W 


+ 


Adres: 
Żwirki 2 (Karola) lub. tel. 102-28. 
lub Piotrkowska 11, tel. 102-29, 


Przy odbiorze w administracji Żwirki 2 
(Karola) lub Piotrkowska 11 prenumerata) 
wynosi tylko 2 zł, 10 gz. 


am ta O T bea przerwy całą dobę. Szybka pomoc lekarska we wszystkich specjalnościach, m 


NASION 


Nasiona = EE 


L. JASINSKI 


Składy prowadzone od 1870 r. 


w Łodzi, ul, św, Andrzeja 10, — Telefon 168-56, 
w Łęczycy, ul. Poznańska 80. 


E EETA Cen 


— Telefon 125. 


niki rozsyłane są bezpłatnie. 


Doktór L. BERMANILEC ZNICA 


POWRÓCIŁ 
Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych : seksualnych 
Cegielniana 15. 
talefon 149-07 
od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 
niedz. 1 święta od 9=-1. 


Dr. HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i seksualnych 


: przeprowadził się na ul. TRAUGUTTA 9, 
front I piętrb, tel, 262-98, 


«w 6 - 14 » od 6— 9 wiecz., w aiedziela I święta 
od 9 — 12.30 popl. 


Dr: med. TREPMAN 
spec|alista chorób wenerycznych. 
skórnych. moczopłciowych. 
ZAWADZKA 6, 
iel. 284-12. Przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6—9 
w eNe i święta ad $—l w południe 


Przychodn'a Wenerologiczna 


ieczenie chor, wenerycznych 
i skórnych 
"ĄWADZKA 1, telef, 122-73 
ciynna od r. 8 do 9 wiecz. Porada 3 zł. 
Dła pań oddzielna poczekalnia. 


Dr med. 


üis BORZEKOWSKA 


sec. położnictwo i chor. kobiece. 


Gdańska 44, tel, 185-88 
przyjmuje od g. 12-2 i 5-7,30 wiecz. 


PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-89 (przy przyst) 
tramw. Pabjanickich 2 razy dziennie przyj» 
mają lekarze wszystkich specjalności, 
Gablaet dent. Wizyty na mieście, Wazelkie za- 
biegi analizy. Otwarta od 11-ej r. do 8-6] w 


Porada 5 złote, 


ADOLF "ROJTER 


Chor skóry, włosów i weneryczne 
Narutowicza 24 telet. 262-61 
Przyjmuje od 8.30— 11 r., 3— 9 wiecz. 

w niedziele od 9 — 4 po poł. 


Dr. med. 


HA KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 
tei, 213-66, 

'rzyjm. codz., od 10—12 : od 5—8 po poł. 


Dr HELLER 


Spec. chorób wenerycznych moczopłciowych | 5 
i skórnych. 
TRAUGUTTA 8. Tel. 179-509 


Przyjmuje od 8—11 į od 4—8 wi£cz. 
W niedz. i święta 10—12. pp. | 


Poradnia Wenerologiczna 
Piotrkowska 45, ka MIA 
L h nery 
gy ge zakanalcych. x á 
Kobiety i dzieci przyjm. kobieta-lekarz 
czynna od 9 rano do 9 wiecz. 


PORADA 3 ZŁ. 


„ECHO 


Kino-teatr 


METRO 


Przejazd 2, 


Koakurs polega na zebraniu 
7 wycinków słów z kolejnemi numerami w 
ciągu tygodnia, Słowa te ukryte w tekście 
4-ej strony utworzą zdanie, i uczestnicy 
konkursu nadsyłać będą rozwiązanie w for 
mie tego zdania składającego się z 7 słów. 

Dla uczestników konkursu redakcja 


Łuck, 2- 3. — Oncgdaj przed Sądem 
Okręgówym w Łucku toczyła się rozprą 
wa przy drzwiach zamkniętych, przeciw 
ko 15-letniemu Lejbowi Łopacie: miesz- 
kańcowi m. Łucka,- który podczas nie” 
obecności swojch rodziców: w domu zwa 
bił podstępem 5-letnią dziewczynke Hali 
nę Brzezińską z Łucka, Rozebrawszy ją 
hp naga, wsadził dziecko do beczki z 


przeznacza 11 nagród pieniężnych 1 nagro 
da 25 złotych  2-ga nagroda 20 złotych 
3-cia nagroda 15 złotych i 8 nagród po 5 
złotych. A więc w dzisiejszym  numerże 

„Echa“ drugie słowo z cyfrą „2“ w tek- 
ście na stronie 4 cj (a nie tylko w „Kra- 
teczkach*). 


Bestjalski czyn 15-1etniego wyrostka. 


Nagie dziecko w beczce z zimną wodą, 


ciałko 
ohydnezo 


zimną wodą» 
solą, poczem 
twałtu: 

Na rozprawie.sądowei oskarżony przy 
znał się do w!nysprosząc o Umieszczenie 
KO w zakładzie poprawczym. -Ze»wzglę” 
du na młody wick oskarżonego: Sąd po” 
słanowił umieścić go na bezterminowy 
okres w zakładzie poprawczym, 


następnie posypał 
dopuścił się 


Śmiertelny skok kucharza 


Bielsk, 2: 3, — Oitropny wypadek sa 
mobójstwa zdarżył się wczoraj o odz. 6 
rano przy ul. 3 Maja 37 w Bisisku, Zatru 
dnióny w kawiarni „Patria” w Bielsku 
251etni kucharz Wadas Alfred, wróciw- 
szy nąd ranem w stanie pilznym po cało 
nocnej zabawie do swezo 
kawalerskiego mieszkania, 

znajdującego się na czwartem piętrze 
otworzył okno i rzucił się głowa na dół 
ną cementowy bruk podwórza. Silnię po 


Napad na 


— Wczoraj o godzinie 10 wieczorem 
w podwórzu przy ulicy Jakóba 7 został 
pobity przez nieznanych sprawców i po- 
gryziony przez psa 22-letni Alfons Miller, 
szeregowiec 28 p. Strzelców Kaniowskich 
Miller odniósł 8 ran tłuczonych głowy, o 
kaleczenia uszu i nóg, Lekarz pogotowia 
ratunkowego przewiózł poranionego żoł- 
nierza do szpitala wojskowego. 

— W bójce przy ulicy Lutomierskiej 
odniósł ogólne obrażenia ciała 21-letni 
Moszek Kujawski, zamieszkały przy ulicy 
Żydowskiej 25, 


— Na ulicy Limanowskiego usiłowała 
pozbawić się życia przez wypicie większej 
dozy jodyny 25-letnia Stanisława Grzel- 
czyk, niewiadomego miejsca zamieszkania 
Przyczyną rozpaczliwego kroku brak środ 
ków do życia. 


— Wczoraj późnym wieczorem na uli 
cy Rokicińskiej obok posesji nr. 113 wy- 
nikła bójka w czasie której zostali dotkli- 
wie poturbowani Zygmunt Stańczyk (Nis 
ciarniana 33), Jan Poicertak (Kazimierza 
16) oraz Zygmunt Wójcik, zamieszkały 
przy ul. Józefa 19. Pomocy udzielił im le- 
karz pogotowia Czerwonego Krzyża. 

„— W mieszkaniu własnem przy ulicy 
POW. 33 przez pomyłkę napił się denatu- 


KTO NASTĘPNY..? 


W salonach Polskiego Fiata odbyła się w 
ubiegłym miesiącu uroczystość wręczenia! 
Powa nagrody w twa 

olski Fiat zwyzięze 

wielkiego konkursu Philips Radjo, p. Tadeu-! 
szowi Plutterowi ze Lwowa. Dyrektor naczel.| 
ny Polskich Zakładów Philips $. A., p. F. V.| 
Walterscheid, w obecności dyrekcji Polskie: 
go Fiata, członków jury oraz lisznie zgroma=| 
dzonych przedstawicieli prasy, złożył p. T. 
Plutterowi serdeczne gratulacje z odniesione | 
go sukcesu, zk 
limuzyny „Polski Fiat 508". | 

Pierwszy z serji czterech samochodów; 
„Polski Fiat 508“ przeznaczonych dla uczest 
ników wicikiego konkursu Philips Radio, zna 
lazt już swego apa, Na następnych zwycięz|! 
ców konkursu, który trwa nadal, oczekują je-| 
Szcze 3 samochody oraz 93 innych cennych 
nagród. O nagrody w następnych serjach 
konkursu ubiegać się mogą wszyscy posia- | 
dacze krajowych odbiorników Phiipsa. — 
Informacyj udzielają wszystkie większe firmy 
radjowe, 


ZWIĄZEK Młodzieży Chrześcijańskiej — 
Polska YMCA — wynajmuje pokoje miesz 
kalne dla kawalerów (chrześcijan) z utrzy 
maniem lub bez. Mieszkańcy mogą korzy- 
‘stać z natrysków, pływalni, sali gimnasty- 
cznej i t.d. Zapisy w sekretarjacie: Moniu- i 
szki 4-a, tel. 250-10. 


NME z czwartego pietra. 


tluczonego desperata pogotowie ratun- 
kowe bezzwłocznie odwiozto-do szpita 
la miejskiezo. gdzie badanie lekarskie 
wykazało, iż Wadas prócz innych cięż” 
kich obrażeń doznał: załamania podsta- 
wy czaszki. Nie odzyskawszv, przytom” 
ności. W. zmarł po godzinie. Zwłoki de” 
nata złożono w kostnicv szpitala; Obec- 
nie policja bielska stara się wyświetlić 
przyczyny», które „popchnęły « młodego 
człowieka do tego rozpacziiwego kroki 


żołnierza 


Kronika pogółowia ratunkowego, kradzieży i pożarów.” 


ratu przyczem uległ zatruciu Paweł Pokro 
piński, Ofierze pomyłki udzielił pomocy le 
karz pogotowia Czerwonego Krzyża. 
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Siódma serja 


konkursu z nagrodami za uważne czytanie 


Kino-teatr 


ADRIA 


Główna 1. 


Zdarzenia i wypadki 


© Przywódca powstania w Japonii 
onaka popełnił samobójstwo, 
-) Minister Beck przybył do Bruksć 


kpt. N 
( 


li gdzie był entuzjastycznie witany przez] 


liczne del legacje wychodźtwa polskiego Í 
dygnitarzy. belgijskich. 

(—) Król Edward VIII wygłosił wczoe 
raj przez radjo orędzie do ludów imperjum 

(©) Projekt ustawy o paszportach 
przewiduje że cena będzie uzależniona od 
okresu jego ważności. 

(—) Wczoraj spłonęła przy ulicy Piotr 
kowskiej 167 ika firmy „Paw, e 

(=) Wczoraj wręczono nagrodę lite- 
racką PAL, dłą młodych  Światopełkowi 
Karpińskiemu. 


L — a 
Rozwścieczony pies 


|odgryzł nos kobiecie 


Z Tarnowa donoszą: 

Straszny wypadek zdarzył się w Zbyli 
| towskiej Górze pod Tarnowem, którego o 
fiarą padła Melanja Grzyb, lat 25 licząca, 
zamieszkała w Koszycach Małych. Grzybo 
wa w drodze na plebanję została napadnię 
ta przez rozwścieczonego psa, który powa 
lił ją na ziemię poczem bezbronnej kobie 
cie odgryzł nos i dotkliwie pokąsał po twa 
rzy. Ofiarę strasznego wypadku przewiezio 
no do szpitala w Tarnowie, „ 
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Rano wiosna _ mam p Drome.: 


EM popoludniu jesień. 


Stan pogody w Łodzi. 

ŁÓDŹ 8 marca. W dniu dzisiejszym o 
godzinie 9 rano temperatura wynosiła w 
Łodzi w centrum miasta 6 stopni powyżej 
zera. (Najniższa temperatura w nocy 4 
stopnie powyżej zżera), 

O tej samej porze barometr wykazy- 
wał ciśnienie 741,5 milimetra, Tendencja 
barometryczna mały wzrost ciśnienia. 

Słabe wiatry południowe i południowo 
wschodnie. 

W ciągu dnia dzisiejszego pogoda cie 
piejsza, słaneozna. Po południu spodziewa | 
He opady, 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.? 


Robotnicy piotrkowskiej „Horten 


HEA szukają sprawiedliwości w Łodzi. 


Łódź, 2 marca, — We wtorek 3 b.m. od- è 
będzie się w Łodzi konferencja w sprawie 
załagodzenia zatargu, jaki powstał. przed nie 
dawnym czasem na hucie Hortensja w Piotr 


kowie. Na hucie tej zastrajkowało 
około 300 robotników . 
młodocianych, w wyniku czego praca na fa- 


bryce nie mogła się odbywać normalnie. — 
Młodociani robotnicy zgodzili się na odbycie 
konferencji, zwołanej przez inspektora Wró 
blewskiego, jednak wobec nieobecości dyr. 
PW konferencja nie doszła do skut- 


OBA zatarg będzie tematem konferen= 
l 


ZYCIE ZG IERZA 
Kursy latania 


Wczoraj odbył się w lokalu szkoły po 


samochodu wszechnej nr. 4 przy ulicy Berka Jose" 
pierwszego miesiąca lewicza odczyt instruktora szy bowcow2 


igo Luciana Czarneckiego na temat: „Jąk 
się lata na szybowcu” w którym skreślił 
historię rozwoju szybownictwa w Pol- 
sce. Posiada ono bardzo piekne karty, 


dzieje władz które w ostatnich dopiero | | 
czasach zainteresowały sie ta gałęzią 
sportu i otoczyły ja należną opieką: umo 
źliwiając szerszym warstwom korzysta 


nie z tego pię! <nsgo sportu: który przy” 
— X 


sowanie, 
bie wielkich wycznów lotniczych: 


i 


cji którą odbędzie się w Łodzi pod przewod- 
niztwem okręgowego inspektora Wyrżykow= 
skiego. 

Udział w konferencji wezmą: pp. inspek- 
tor pracy 16 obwodu L. Wróblewski, dyrek= 
cja huty Hortensja, delegaci Klasowych Zw. 
Zaw., Kudyba i Haładaj, oraz generalny sc- 
kretarz centralnego zarządu Zw, Robotników 
Przemysłu Chemicznego, Boclan, 


Konferencja ma na celu ostateczne zała- 
godzenie zatargu młodocianych robotników 
z dyrekcją huty Hortensja oraz unormowa* 
nie warunków Pracy i płacy w tem przedsię 
biorstwie, 


-$ 


——00—— 


ma szybowcu 


czynić się może i przyczynia: się do roz 
woju całego lotnictwa. 

W naszem mieście przy kole LOPP. 
nr- I powstaje koło szybowcowe. które 
przeprowadzać bzdzie kurs teoretyczny 
lątania na szybowcu. Pierwszy wykład 
odbędzie się juž w środę dnia 11 bm. 


itembardziej, żę szybownictwo powstało Opłaty dla starszych zł. 5. dla młodzie 
as mu klucze od pięknej Samorzunie bez nakazu: Jak to sie Zwykle {ży zł, 3. Kurs praktyczny odbędzie się 


Iw lecie w Zgierzu z chwilą sprowadze- 
nia szybowca. 

Kurs ten budzi bardzo żywe zainterz” 
bardzo zreszta słusznie. w do- 


(r — - 
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KOMUNIKAT 


Polskiego Biura Podróży „ORBIS“ " toi, u 


$-dniowa wycieczka na 


TARGI WIEDEŃSKIE 


„IDR — 11-15] Cena zł. 95.— 


fycjeczki do Rygi, Tarta i Tallina 


od 6/1ll. Cena od zł. 59,— 


'vcieczka na Targi Praskiei Wiedeń- 
skie 5—1VIIJI Cena zł 125.— 


Po 
odj, z k-Fabr. 78-11 rb. godz, 23 m, 45, powr. do è 


ODDZIA 
|. Piotrkowaka 65 
101-01, 10-29 


7-dniowe wycieczki lotnicze 
do Berlina i Lipska. 


tiąę popularny do ZAKOPAN 


Fabr: 3-111 rb. godz, 6 m. 02, Wagon = gry a 
narty, bridge, Ce! Cena w oble strony st. 18 gr. 
Wycieczki do Londynu, Paryło, Brakseli 2 San 
9 W Cena via Bruksela sł, s Cat via Paryż zł. 4)5 
Pociąg popularan do WILNA 
odj, z Warszawy 3-111 r.b. pe. 22 m.30, powrót da 
Warszawy 5 IIf'r.b. godz. 6 m. 45, Przejazd w oble 
strony zł. 12 gr. 50. Do Warszawy tulgowe przejazdy 
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| zaledwie dwedzieścia rodzin. 
Co niedzielę do chwili katastrofy z sąsie- 
dniego miasteczka przyjeżdżał ksiądz na 
nabożeństwo do małej kaplicy miejscowej 
|która także zapada się powoli. Obecnie 
wszyscy mieszkańcy wioski przekonawszy 
|się, że zagłada jej jest nicunikr.iona, opu- | 
|ścili te miejsca, by poszukać pracy w no- 
|wych, pomyślniejszych warunkach. 
Nietrudno zrozumieć uczucia nieszczę- 

snych wygnańców. Nawet postronnego 
widza przejmuje widok  niszczycielskiego 
potoku i zrujnowanych domostw, które 
wktórce zostaną zasypane doszczętnie i w | 


Nicea w marcu 
- Obserwowaliśmy w tych dniach orygi- 
ne zjawisko—żywiołowy kataklizm, któ 
zwolna, w ciągu ostatnich sześciu ty- 
dni, niszczy niewielkie, malownicze o- 
ledje, położone na zboczu górskiem, nieda 
kko granicy włoskiej. 
Nieliczne domki małego osiedla 
zapadają się kolejno, 
z nie spowodu oswnięcia się góry, jak 
arza się niekiedy w miejscowościach 
skich i podgórskich. W danym wypad- 
chodzi 0 coś zupełnie innego: wąwo- 
m utworzonym pomiędzy dwiema góra- 
|, pokrytemi śniegiem, płynie prawdzi- 
iy potok ziemi, kamieni i wapna, zmiesza 
ego z gliną. Mieszkańcy departamentu 
inych Alp nazywają ten potok „ławą, 
zkolwick z właściwą lawą wulkaniczną 7 
le ma nic współnego i 
WV prześlicznej dolinie, obfitującej da- 
niej w zielone łąki i żyzną ziemię, a 0- | 
czonej skalistemi górami © zielonych 
czytach, „lawa“ posuwała się falami z 
ybkościa, pozostającą W ścisłym związ 
I z okresem deszczów, który zapanował 
Istatnio w górach południowej Francji. 
| Widok zniszczenia jest zarazem cieka 
y i przerażający: zagładzie uległy prze- 
ewszystkiem najniżej położone domki ma 
j wsi. Zapadnięte domy i stodoły znajdu 
| się obecnie na pcziomie łąk. Drzewa 
tzybrały  najfantastyczniejsze kształty, 
jete w róźnych kierunkach. Łożysko rze 


Drome zostało w tem miejscu zupełnie 
nowych 


strumy- | 


y O RO IZ OR WA a za 
Środk 4X sani! AES. 


asypane, a wady jej szukają 
róg w niewysłowionym chaosie 
ów. Most został zerwany. 

Prosty kierunek szosy przybrał kształt 
ygzakowaty, a wszędzie dekoła, na miej” 
cu, gdzie dawniej cięgnęła*, się żyzna, ma 

wnicza dolina, powstały liczne pagórki, 
których wierzchołki drzew wyzierają na | 
dobieństwo bukszpanu. à ' | 

Nieco wyżej utworzyły Się liczne zbior 
fiki wody — jedne zielone, drugie przezro 
ze, w których odbija się błękit niebios, 
inne znowu o dnie żółtem, gliniastem. Da 
flej zaś ciągną się świeżo powstałe trzęsa- 
Wiska na obszarze wielu kilometrów. 

Na szczęście. małe. „Osiedle Batie-des 
Fortis, którego zagładę przyjeżdżają oglą- 
dać różni turyści, przebywający i 
ia jasnym Brzegu, posiadało tylko nielicz 


fych mieszkańców, 


ną kajeś 
| ie 8 


Ciekawy mecz między reprezentacjami 


| KOSŁZCEYCJ 


d 


Adaptacja autoryzowana 
Eogenjusza Bałuckiego, 


» PENSJONAT 


PANI PĘKALSKIEJ 


W SAWICKI 


światła dziennego... Grablik jest w Ku” 
rytytie, Szalona odległość! Wprawdzie 
ten Brazylijczyk jest też niespelna rozu 
mu, lecz nie na tyle. bv jechał aż stam- 
tad sprawdzać. jak zostało wykonane 
jego Zlecenie. Dość o tem! Wszystko u” 
marto. utonęło. Amen!.. A ten.. wczo” 
|rajszy adwokąat?!.. E, niema obawy, prze 
| cież był urżniety w Sztok i napewno dzi 


STRESZCZENIE POCZĄTKU: 


Pani Pękalska otrzymała od nieznajomego 
40.000 złotych i kupiła za te pieniądze pen- 
jiona! 

..?«. 


Widzi siebie w ogromnej sali, wypeł 
nionsj-po brzegi. Stoi z dumnie podnie- 
isiona głowa przed długim zielonym sto” | © Vi U 
łem. za którym siedza poważni sędzio” siaj już nic nie pamięta! 

[wie w tozach.. Ostatecznie Janek zdecvdwał. 
| Cisza taka. że słychać. jak mucha niema Sensu zaprzatać sobie młowv tą 
przeleci. Wszyscy czekaja » zapartym ; idiotyczna historia skoro iest tyle dużo 
tdechem na jego mowe. | ważniejszych spraw. iak naprzykład wy 
„Wysoki Sądzie! — oświadczy na stepy Ninki w rewii kinowei. . 
zakończenie. — Nigdy nie wypierałem |  Zaczał kombinować, co zrobić. by 
"się f nie wypieram przewnienia. które to było pierwszy i ostatni raz.. 
| popełniłem z Cała Świadomościa. Dla-| Trzeba pogadać „ Władkiem — po- 
czego?.. Nie jestem prawnikiem, więc myślał, wchodząc do bramy kamrenicy. 
r amiast odpowiedzi fachowej dam życio 'W której sie mieściło jezo biuro: — Chy- 
Wwa.. Tu siedzi małżeństwo Pękalskich— ba jemu też zależy na tej kwestii. nawet 
oboje dzielni, uczciwi ludzie „ trudem i | Podwójnie.. | 
w ciężkiej pracy torujacv sobie drogz Otworzył szuflade i ledwo wyja? 
przez życie. wychowtujący młode pokole teczkę ze sprawami bieżącemi usłyszał 
[nie prawvch. pożytecznych obywat2li. |z gabinetu głos szefa: i : 
drugici strony — histeryczna kobieta, Panie Janie. prosze trzyjść do mnie! 
zupełnie niezależna materialnie. w poję Konard siedział w qgłebokim fotelu 
ciu tych biedaków nieomal milronerka. gdchyłonv na porecz z rękami. skrzyżo 
która cały swój majatek i wszystkie swo | wanemi na brzucha | w meloniku. zsunie 
je myśli poświecała hodowli kotów!... |tym na ty! głowy. Była to jego ulubiona 
| Wysoki Sądzie, przyjmę bez słowa skar |pozveia. 
| każdą kare, póide do więzienia na Wskazał krzesło: 
dziesięć. na dwadzieścia lat, ale... — Niech pan siada. n 
— No. no; Zagalopowałem sie trochę! (dla pana bardzo ważne zlecenie. 
przerwał z uśmiechem. — Dlaczego za” Jansk zamieni! się cały w słuch. 
raz do więzienia?... Trzeba liczyć orzy — To jest dalszy ciag sprawy pani 
nalmniej dziewiećdzięsiat szans ma Sto. Pekalskiej. za która dostaliśmv tysiąc 
że ta glupia historia nigdy nie ujrzy złotych od pana Qrablika z Kurytyby.. 
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Dwie armje na boisku. 


Niezwykłe zjawisko natury. mm 


niedalekim czasie porosną - mchem i 


chwastami. 


Słyszeliśmy jednakże, że jeszcze trzy- 
ma się dotąd jeden z domów wsi, wła- 


sność pary staruszków, która osiedliła się 


tutaj po pracowitem życiu na dobrze za 
służony odpoczynek. Właściciele domu | 


nic opuścili go dotąd, bo dokądże pójść 
maja, czy mogą jeszcze myśleć o rozpo- 
częciu nowego życia w nowych warun- 


kach? 

Wszystkich interesuje pytanie, czy dom 
ten oprze się zagładzie, która go dotąd 
ominęła? Mal. 


| 
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MENS zrehabilitowały sierżanta. 


bel ;na Lenoira, mimo jegu zaprzeczeń Uuzna- 
no go za winnego i skazano na dożywot 
mie ciężkie roboty. 

Nieszczęśliwa Berberka uciekła w góry 
|powierzając jednemu z przyjaciół Lenoira 
listy, które otrzymała od zabitego oficera. 
Żołnierz ten do listów tych nie przywią= 
zywał większej wagi, przeniesiony został 
zresztą na odległe stanowisko. 

Minęło 8 lat. Przed paru miesiącami 
zgłosił się do sądu wojskowego w Sidi bel 
|Abbes jakiś legionista i przedstawił tam 

szereg pożółkłych listów. 

Były one pisane ręką zabitego oficera do 
pięknej Arabki. Kapitan groził w nich, że 
zastrzeli się, jeżeli nie odwzajemni ona je 
go miłości. Przeprowadzono rewizję pro- 
cesu i stwierdzono niezbicie, iż rzeczywi- 
ście zaszedł tu wypadek samobójstwa, 
Wachmistrz został wypuszczony z Guyany 
zrehabilitowany, przywrócono mu szarżę, 
'a poza tem odznaczono Legją Honorową. 


” 
o 
" 


W tych «dniach odbyła się w Sidi 
Abbes, siedzibie garnizonu Legji Cudzo- 
ziemskiej wzruszająca uroczystość. Wach 
mistrz Etienne Lenoir po dziewięciu latach 
ciężkich robót w Guyanie zostali oficjalnie 
zrehabilitowany, uznany niewinnym inkry 
minowanej zbrodni i odznaczony  Legją 
Honorową. 

Przed dziesięciu laty młody Etienne Le 
noir, grany żądzą przygody, wstąpił do Le 
gji, gdzie dzięki swojej dzielności szybko 
awansuje do stopnia wachmistrza Powie- 
rzają mu wtedy trudną misję zebrania in 
formacji wśród buntowniczych Berberów, 
zamieszkujących góry Atlasu. 

Z wyprawy powraca szczęśliwie, przy 
nosi bardzo ważne wiadomości, a także 

prześliczną Arabkę. 
Na piękną dziewczynę zwrócił uwagę kapi 
tan tego samego pułku co Lenoir i usilnie 
starał się o jej względy. Pewne;o ranka 
znaleziono kapitana w jego namiocie z 
przestrzeloną skronią. Podejizezie padło 


Kochliwa dozorczyni szlabanu. 
EH MILE POSTOJE MASZYNISTÓW. NE 


Niezwykłą sprawę rozpatrywał przed | dozorczyni stała się bardziej wymagająca. 
kilku dniami trybunał w Valenciennes. Na | Nie wystarczała jej przelotna wymiana 
lawie oskarżonych zasiadła 19-letnia do- | zdań z przejeżdzającymi maszynistami. Po 


zarzucał jej działalność na szkodę kompa- 
nji kolejowej. Na czem polegała ta działal 
ość? Czy oskarżona należała do jakiejś 
wganizacji wywrotowej? Nie. Poprostu na 
ieżała do gatunku 
kobiet zbyt kochliwych 

ito ją zgubiło.  Cierpiał na tem jej 
mąż, ale cierpiała również kolej, jak wy- 
nika z przeprowadzonego śledztwa. Młoda 
ta i piękna dozorczyni barjery kolejowej 
miała nieprzezwyciężony pociąg do pocią- 


zorczyni barjery kolejowej. Akt oskarżenia | 


stanowiła więc zatrzymywać pociągi, żeby 
trochę dłużej poflirtować z maszynistami. 
| W tym celu psuła umyślnie 

sygeały kolejowe. 

Na widok wadliwie nastawionego sygna 
łu każdy z maszynistów musiał zatrzymy= 
wać pociąg przed budką dozorczyni, Zde- 
|nerwowało to wreszcie podróżnych, któ- 
|rzy zawiadomili władze kolejowe. Śledz- 
|two ujawniło całą tę miłosną intrygę i nie 
|sumienna, oraz zbyt kochliwa pracowńicz- 
ka kolejowa znalazła się przed obliczem 


gielskiej w Bufia. 


sportowemi armji francuskiej i armji an- 


Janek uśmiechnął sie w duchu, Onby 
mie pamiętał!.. Swoją droga pan Konard, 
ulegający w rzadkich wypadkach manji 
wielkości, był naprawdę wspaniały.. 

— Już minał prawie miesiac. jak pani 
Pękalska otrzymała pieniądze — ciąg 
nat szef ffrmy. — Czas powiadomić pa” 
na Grablika, co się stało z kapitałem i 
jak sie powodzi teraz rodzinie Pekal- 
|skich. Pan rozumie. 6 co chodzi? 

Janek skina? głowa. 

— Dam panu adres i niech pan zrobi 
wywiad. ale... ostrożnie! Pamieta pan? 
— Podniósł palec wskazuiący. — Dy” 
skrecja fest sensem i 
przedsiebiorstwa... Nasz klient Żyćzv 
sobie, aby rodzina Pękalskich nawet nie 
podejrzewała. skad otrzymała pieniadze 


R przypomina sobie tę sprawę? 


Do tego pan Grablik przywiązuje szcze ton niżej: — Czemu państwo maja takie 


gólne znaczenie i musimy uszanować 
iero wole... A więc niech pan pokaże, 
co umiei czego się u nas nauczył. Zwal 
niam pana na cały dzień. a jeśli: trzeba 


bedzie to i na jutro. Podkreślam jeszcze | 


raz. iż wywiad musi być dokładny i wy 
czerpujacy. Człowiek wyłożył tysiąc 
złotych. fak ieden grosz. Zza to coś mu 
sie od nas należy niech wie. fak pracuje 
firma „Edward Konard"... Ma pan adres 
i dwadzieścia złotych na koszta. Dowt- 
dzenia, panie Janie! Spodz'ewam sie ui" 


rzeć pana najpóźniej iutro po południu. | 


Śliwowski wetknał do. kieszeni kartkę 
z adresem. oraz banknot. wział kapelusz 
i opuścił biuro, 


Był w wyśmienitym humorze. cały 
dzień wolny i dwadzieścia złotych! Pra 
wie tvle. ile wyda? wezorai w nocy. 

Szef mógł być całkiem spokojny. Nikt 
nie potrafi mu przynieść lepszych inior 
macvi od niego. Janek Śliwowski doktór 
filozofii in spe. I nikt nie wykana pole 
cenią prędzej od niczo. 


Cieszył sie. że badzie mógł spędzić į 


wiecei czasti z Ninka którą ostatnio widy 
wał tylko urvwkowo. 

Musiał porozmawiać z nia o wielu 
| rze czach. Wprawdzie pomysł z rewia 


byt mu bardzo nicsymoatyczny. jednak 
"hcjałby postuchać, -jak się odbyło 
szystko. oczywiście. nie dając poznać 


po sobie że go t? interesuje. 


siem M umarł 


a z: NieJSZYSZ znacznie nedze! | 


| w Saint = Julian miedaleko Annemasse 


ii wszelakiego robactwa, 


dusza naszego | z równowagi rodzinę Pękalskich: do pen 


gów, a raczej do tych, co je prowadzili, | sędziego. Sąd skazał ją na 50 fr. z odro= 
krótko mówiąc do maszynistów. Wiedzieli | czeniami wykonania wyroku. Gorsza kara 
o tem maszyniści i gdy przejeżdżali koło | spotkała ją ze strony kompanii kolejowej, 
budki dozorczyni, zwalniałi bieg pociągów | która ją zwolniła z pracy. ]aką zaś karę 
aby pięknej dozorczyni szepnąć w przejeź | wymierzył jej małżonek, o tem kroniki mil 
dzie jakieś czułe słówko, lub wręczyć liś- , czą. 
cik miłosny, W ostatnich czasach piękna ' 


Posiadacz 400 tysięcy franków 
Zoot: głodu. ZI 


ny,sże.zdulnienien znalązła 400, (cztery- 
pełnej szczurów? | sta)”tysięcy franków w banknotach i różne 


zmarłego Jana | akcje. 
Skąpiec zmarł z głodu, jak to stwier- 


dziła sekcja zwłok. 


znaleziono w stajni, 
Bois, który żył z jałmużny i żebractwa. 
Gdy policja przeszukiwała jego łachma 


RE DYK ZEK A ZI OR AKTA Z AO a 


nieć pensionat. jeśli niema nikogo do 
przyjmowania gości. 

— Co to pomoże. proszę pani? — 
przerwała. Kazia. wchodząc do stoło* 
wego, — Gości į tak nie będzie. 

— Proszę mi sia nie wtracać do roz 


| Jednak » projektowanej pogawędki 
inic nie wyszło: 

Udy się znalazł w przedpokoju pen” 
sionatu, spostrzegł odrazu. że tam sie 
działo coś niezwykłego. Idąc za Kazia, 
usłyszał gwar podnisconych głosów. mó 
wiacych jednoczęśnie. mowy! — osadziła ja Pękalska, ledwo 

W stołowym zastał cała rodzinę. powstrzymujac wybuch gniewu. — Ka- 

Upłynęło dużo czasu, zanim się zor |zja ma milczeć i odpowiadać tylko wte 
jentował, co wywołało taki zamet. dv. jak. ja zapvtaja. 

Opowiadali wszyscy naraz: tylko Kazia nie przejeła się zbytnia ostrą 
Ninka siedziała przy małym stoliku pod | uwaga. 
| oknem i nie brała udziału w dyskusji. — Sprawiedliwie mówię. prosze PA" 

[o wygzladało bardzo podeirzanie. |ni — ciązneła, zbliżając sie do rozmawia 

Nareszcie sie wyjaśniło. co wytraciła |liących. Takiego gościa tobym na próg 

nie puściła, Nie zdążv! przvjecliać, a już 
ma u Siebie kobietę!.. Za Ciszowskiej 
wyleciałby migiem!.. 
Zapadło tragiczne milczenie 
Pierwsza ocknęła się Peka!ska., ~; 
— Co? — zawołała» odwracając Się 


sjonatu rrzybył pierwszy ZOŚĆ. 
— Cudownie! — zawołał Janek. Spoj 
|rzał koleino na wszystkich i zacytał o 


dziwne miny?... Trzeba sta cieszyć, że 

nareszcie ktoś sie ziawił. Przytechał |całem ciałem w stronę służącej: — Chy 

gość? Chwała Bogu! Od czegóż jest pen |ba Kazia się pomyliła?! 

sionat? | — O! Nigdy nie styszałam, jak baba 
— Bardzo trafna uwaga! — odpowie mówi! — obraziła się Kazia- 

działa Pękalska. troche ziadiiwie. — Tyl Znów wszyscy z wyjatkiem Ninki. 

| ko to nie jest taki gość, jakiego chciała zaczeli gadać jednocześnie. 

bym mieć u siebie. Czuję. że tu coś nie | Śliwowski z trudem uciszył zdencr” 

w porządku, |wowaną rodzine i zapytał służącą. skad 
— Nic nie rozumiem... Dlaczego nle ma te wiadomości. 

w porządku? — zapytywał zdziwłony Okazało sie. że rano. idac sprzątać 

| Janek. — Jak on wygląda? „usłyszała głos kobiecy» Który się roz” 
— A bo ia wiem! — wzruszyła ramio lezał z pokoju. zajetego przez dziwiiezo 

nami Pękalska. — Nikt go nie widzial, gościa. 

oprócz Władka, a jeśli Władkowi wy” Przystanęła i, oczywiście nie mogła 

dał sie dziwny. to wyobrażam sobie. kto się powstrzymać. by nie podsłuchać, Ale 


to iest!... rozmowa urwała sie raptem, w 
—Człowiek. fak każdy inny — odpo | drzwiach ukazał sie lokator w różowej 
iwiedział z uśmiechem Władek. — Na piżamie i kazał podać śniadanie, 
dwóch nogach... — Czekaj bratku — miarkuje sobie 
— Dai spokój z żartami! — przerwa | — nie takich widziałam! Już ja cie na” 
|ła niecierpliwie matka, — Tego nie spo. kryję!  — ciązneła Kazią ż przejęciem: 
dziewałam sie po tobie. Zamiast powie | — I pytam grzecznie: — „A na wiele 


osób ma pan życzenie?...* Ten łypnął 
okiem. aż mnie ciarki przeszły po zrzbie 
cie! Zdurniałem. prosze pani. z miejsca 
sie do Śliwowskiego. — Było tak. pa” | nie moze ruszyć, A ten mnie Świdruje 
nie Janku. Wczora; wieczorem poszłam | oczami i świdrułe!..- Potem zaśmiał sie 
z Tomkiem-do Kulików. Obchodzili srebr |i powiada: „Wystarczy na jedną so” 
ne wesele Ninka wyleciała jeszcz przed bę"... Ustąwiłam elegancko. śniadari: na 


dzieć jak i co — tylko śmiejesz si: bez 
przerwy. Nawet nie można zostawić na 
twojej opiece pensionatu. — Zwróciła | 


nami. Na kursy — przynajmniej tak mó” , tacy podchodzę do drzwi i znów słyszę 
wi, Naturalnie. Kazia skorzystała 7 oka” jże rozmawia z kobieta.. Pukam. On 
zii 1 taż wyszła... Przekona!am s'e. że tu | krzyczy! 


za grosz niema porządku! Jak może ist- I (d, ©. n:) 
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LLK ŻE STOLICY. 


Zycie Warszawy w kilku w erszach 


Z globalnej sumy 223 milj. zł. przezna 
czonych na pozabudżetowe inwestycje w r. 
1936— m. st. Warszawa otrzyma 9 milj. 
z). Sur'a ta wejdzie do budżetu nazwy- 
czajnegu i przeznaczona będzie na najpi|- 
niejsze potrzeby inwestycyjne. Przedewszy 
stkiem uruchomione zostaną prace drogo- 
we, a więc— modernizacja i przebudowa 
ulicy Wolskiej na całej długości oraz kon 
tynuowane będą roboty na ul. Radzymiń- 
skiej i Pułaskiej, w kierunku Służewa. W 
kolejności prowadzone bębą roboty wodo 
Ciagowt, m in. kontynuowanie budowy ko 
lektorów i burzowca na Mokotowie. Natu- 
ralnie, kwota 9 mitj, zł. nie wyczerpuje pla 
nów inwestycyjnych m. st. Warszawy. Bę 
dzie on Feallzowany w szerszym zakresie 
w miarę możhiwu!ci finansowych 


Poubomisja, wyłoniona przez komisję 
główną do zwalczania hałasu przy związ- 
ku przedsiębiorstw komunikacyjnych w 
Foisce przystąpiła do ustalania sposobów 
|<wołania ligi przeciwhałasowej w War- 
szawie. Liga ta ma być oparta nietylko na 
współdziałaniu i poparciu osób fizycznych 
lecz głównie osób prawnych: związków, 
stowarzyszeń itp, które propagowałyby ce 
le i zadania Ligi wśród szerokich warstw 
ludności, jak np. Związek Miast, Zw, Stow 
Przyjaciół wielkiej Warszawy, Związki 
właścicieli nieruchomości, Związki lokato 
rów itp. Wkrótce projektowane jest zwoła 
nie zebrania, na którem byłyby ustalone 
zasady statutu działalności Ligi. Zarządze 
nia o „Tygodniu ciszy nocnej” zostały 
przychylnie przyjęte -przez kierowców, 
którzy w większości wypadków zastosowa 
li się do poleceń władz, Kierowcy wskażu 
ją jednak na to, żę zarządzenia w tej mie- 
rze nie były przestrzegane przez dorożka- 
izy konnych, wożniców i przechodniów. 
Srczegrólnie postępowanie powożących, a 
*'4wnie dorożkarzy, nietylko nie ułatwia- 
w, ale znacznie utrudniało zadanie kierow- 


om. 
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W podziemiach gmachu Towarzystwa 
"achęty Sztuk Pięknych otwarto gospodę 
Polskiego Towarzystwa Artystycznego. 
"ospoda urządzona jest na wzór słynnej 

jamy Michafikowej* w Krakowie i cieszy 
się dużem powodzdniem. 


Mieszkańcy Powiśla zabiegają o urzą- 
dzenie w tej dzielnicy wielkiej hali targo- 
wej. Wyjazd po zakupy pod górę do ol- 
brzymich hal targowych na ul. Koszyko 
wej lub Chłodnej jest nietylko uciążliwy, 
lecż przedewszystkiem bardzo kosztowny. 
Wobec tego mieszkańcy proszą władze 
miejskie o wybudowanie niedużej hali tar- 
gowej w centrum Powiśla, lub o przezna- 
czenie budynków likwidowanej obecnie rze 
źni na Solcu na balę targową. 


«© $ 

W związku z rozporządzeniem mni 
stra oświaty z dnia 29 stycznia rb.. W 
którem p. minister ustalił kantynzent 
odroczeń do 25 próc. czyli 1/4 sumy pre 
liminowanej z wpływów opłat studenc” 
kich. w Uniwersytecie Józefa Pusudeki€ 
go studenci otrzymają obecnie 4.200 od 
roczeń, czyli razem z pierwszym kontyn 
gentem poprzednio ustalonym wyniesie 
to ponad 6-000 studentów, czyli 70 pro” 
cent ogólnej ilości studentów uniwersyte 
tu uzyskało odroczenie czesnego. 


———— 


TOUSSAINT. 


Medrzec. 


Opowieść wschodnia, , 

Ispahan, człowiek bardzo bogaty. którego | 
ogónie nazywano Kiarim, miał biednego, | 
bardzo uczonego sąstada, nazwiskiem Yali. 
Dczywiście, bogaty Kiarim pogardzał bied- 
ńym Yatim, 

Pewneg dnia krewny Kiarima zjawit się 
u biednego Yali. i powiedzia!: 

— Jutro urządza Kiarim ucztę i czułby 
się szzzęśliwy, gdybyś chciał być jego go- 
ściem. 

T — Naprawdę? Skąd 
muie? - : 

— Będę szczery — odpar} przybysz =] 
Kiarim liczy na ciebie, bo pragnie, abyś dy-| 
skutował z uczonymi, których do siebie ZA-| 
prosil i z którymi sam nie mógłby rozma | 
wiać. Ale prosit mnie, aby ci polecić, byś się| 
ładnie ubrał, bo on bardzo zważa na eic-; 
gancki strój. 

Yali zamyślił się i powiedział: 

— Prdziękuj Ksarimowi za jego uprzejme 
zaproszenie i powiedz, że przyjdę z przyjem 
nością. 

O oznaczonej godzinie zjawił się Yali. — 
Gdy wszedł na salę, wzbudził ogólny za- 
chwyt Miał ra sobie ubranie z jedwabiu, 


taki zaszczyt do 


41 Są 


Krateczki_ 


GORĄC 


ć AO 


ZEMSTA 


ss ZAZDROSNEJ IRMY. m 


| Czytelnik podpisujący się A. Czytal- 
ski jest wrogiem publicznej miłości. Oto 
jego dosłowna skarga pod adresem zako 
chanych. 

| „Szanowny Panie Krzęcki! Chociaż 
wszak do marca (słowo »wszak” — jak 
wiadomo jest rodzajem męskim od sto- 
¡Wwa „wesz”, — Przyp. autora) jeszcze 
daleko. i kotv nie myślą woijować 
zato latorośle XX wieku -<zują w sobie 
nieprzeparte pędv mie bacząc na p"rg 
troszkę za chłodną uprawiają harese mi- 
łosne począwszy @ú 8 do 12 wieczór na 
ulicy dajmy nu te Bocznej. Nietylko, że 
jest to Boczmą uliczka. nadomiar złego 


i ciemna. przez niedociąznięcie elek 
trycznych lamp z ulicy Sienkiewi- 
cza do Bocznej, dając tem- semem 


asmrmmt do zebrań w tet dzieinicy, do 
«ruchań miłosnych bəz zastanowienia. 
Czyżby nasz wielebny masistrar zanom 
nia? © tem. że wieszcz nasz Sienkkie- 
wicz nie bvł bez nóg, a dlatego dsciąz* 
niecie oświetlenia elektrycznego kosy- 
tem 10 lamp byłoby wskazane światło 
których — reflektor. odebrałby apetyty 
adomisów do sportu ulicznego—<cznłych 
miłostek, 

Jestem przekonany, że magistrat 
nasz iest zbytnio czułym na dobro na“ 
szego grodu — nieomieszka naprawić 
to zło przy okazji przemianuje til: Boócz* 
ną na ndicę „Ślepej miłości” (każda mi* 
tość drozi panie jest Śślena) mnie zaś w 
dowód uznania mych zasut zgóry doma 
am sie zostać pierwszym prezyden” 
tem sławetnego grodu a mie now?miano 
wanej ulicy, za co nieomieszkam solid: 
nie uczcić pp. rałców miasta gdzieś w 
sali Grand Hotelu, my zaś z Sz. Panem 
kropniemvy sobie gdzieś na uboczu po 2 
czyste. 2 mocne, na strzemiennego choć 
bv tylko „Benedłetne*.. Na zakonczenie 
niniejszego piśmidła pozostaje dła Sz. 
Pana z poważaniem A, Czytalski”. 

Niestety, drogi panie, Wszystko dało 
bv słe zrobić, i dziesięć lamp na ulicy 
Bocznej į policviny zakaz uprawiania 
milości. 5 mianowanie pana prezyden” 


| tem, gdyby nie iedno wielkie „ale“. Nie 


pilarh „zupełnie likieru. Absolutnie. Choć- 
by to była „„benedyktynka”. No. i-7 tego 
wzgledu zát- sprawa „bierze. w łeb 

Zreszta, wprawdzie list Swój pisał 
Pan w końcu stycznia alc jednak jest inż 
marzec. koty mają swoje prawa ludzie 
również i zreszt» -— test wiosna: Przy 
najmniej byłą w sobotę, Czuł pan te cie 
ple prady. płvnące p?wietrzem i przeni 
kalące młodzieńców w wieku lat od 16 
do 60-ciu? Grzał Pan się wa słoneczku? 
Spozgłądat Pan czułem okiem na przecho 
dzące dziewczynki ? 

No i kiedy już jest wiosna czy można 
dziwić się ludziom., nie posiadającym 
pieniędzy na odpowiednieisze locum, że 
szukają bocznych i cicmnych uliczek? 
Proszę Pana: czy nie lepiej, że ci mlo- 
dzieńcy kochają: w Bocznej uliczce swo 
ie dziewczęta» niżby w nici miel wypra 
wiać awantury i biintyki? 

Žada Pan światła. Zasadniczo ma Pan 
rację: Ulice powinny być oświetlone. Ale 
widzi Pam z tem światłem, to tak samo 
Uk z wszystkiemi wynałozkami ludzkoś 


ci, Niby są one pożytcczne. ale tysiące 
Iudzi traci dzięki nim pracę. Światło jest 
na ulicach również konieczne. ale wiele 
parek nienia £dzie gruchać, gdyż miłość 
jchoćby najbardziej słoneczna. lubi jed: 


nak ciemmość. D atego popierając sorąco , 


¡Pańskie żądanie Światła. z drugiej stro 
ny zamartwiam Się gdzie będą „gruchać” 
jak Pan powiada — niiłcsne parki: któ- 
re też przecież mają prawo do życia. 


IDYLLA. 


Zresztą, kto wie, gdy owe park; prze 
czytają poniższą historię małżeńska mo 
że im sie odechce milości. 

To było tak: 

Małżonkowie Irma i Zdzisław Kozłow 
scy z ulicy Holsztyńskiej 7 żyli w zgo- 
dzie tak długo. póki Irma nis doszła do, 
słusznego czy niesłusznego — nie wieni 
wniosku. że mąż ma kochanke. Od teri 
czasu zaczęły się wieczne wymówki 
kłótnie i awantury. Wreszcie w czasie 
lednej z takich awantur. mianowicie w 
dniu 3 stycznia rb. Irma chwyciła w pew 
nym momencie czajnik z gorąca woda i 
oblała nim męża: 

Wielkiej krzywdy wprawdzie mu nie 
wyrządziła, jednakże sprawa skierowa* 
na została na droge sądową. w wyniku 
zaś rozprawy Sąd Grodzki skazał Irmę 
Kozłowską na 1 miesiac aresztu z za: 


wom wykonania wyroku na 2 
ata, 


| 


i 


Jerzy Krzecki, 


ADI O©-KACIRĘ, 


DZIŚ, dnia 2 marca wieczorem: 
RASZYN. 


15.30 Tadeusz Faliszewski — piosenki, — 
Emilja Zielińska — cytra 

16.00 Lekcja języka niemieckiego 
(Katowice nadają audycję lokalną) 

16.45 „łdealny lokator“ — skecz ze Lwowa 

17.00 „Lekkomyślne matki* — pogadanka 

17.20 Duety wokalne w wykonaniu lzy Roti 
(sopran) i Bert 

17.50 Pogadanka Br 

18.00 Trio salonowe 

1355 Re 
dórezej, ; 


10.40 Wiadro 
W Pogadanka Hktualna 

20.00 Audycja żołnierska 

20.45 Dziennik wieczorny 

20.55 Obrazki z Polski wspójczesućj 
21.00 Konotrt orkiestry 58 p. p. — 

znania 
21.80 Wieczór literacki z Wilna 


unona Winawera 


ści spórtowe op ne 


22.00 Koncert symfoniczny orkiestry P. R. {18.00 Recital 


238.00 Wiadomości 
glugi powietrznej 


meteorologiczne dla że- 


tódź jak Raszyn z wyjątkiem: 
1512 Przegląd gietdowy łódzki 


Bragińskiej (m. sopran) | 13 


Z pismem głównego inspektora pracy... | 


Dwaj oszuści 


hr t« 


na lustracji. 


[EBU A fabrykanci płacili... MEU 


Z Bydgoszczy donoszą: 
Od czasu do czasu 
większe miasta prowincjonalne  przeróżni 
warszawscy kombinatorzy, którzy niewia- 
"domo w jaki sposób otrzymują pisma po- 
'lecające od wysoko postawionych osób, 
nabierają i oszukują w bezczelny sposób 
‘kogokolwiek bądź, kto wpadnie w ich 
„sprytnie nastawione sidła. Roi się od ta 
|kich grandziarzy, przeważnie występują- 
|cych w roli redaktorów pism istniejących 
|po większej części na księżycu lub posłu- 
gujących się wydawnictwami. Ostatnio wy 
|kryto nową bardzo ciekawą aferę 
jdwóch warszawskich  hochsztaplerów, 
eny przez szereg miesięcy nabierali 
| przemysłowców w licznych miastach za- 
„chodniej Polski, m. in. również „zaszczy- 
cili“ Bydgoszcz. Jeden z oszustów znajdu 
je się już pod kluczem, podczas gdy dru- 
igi poszukiwany jest przez policję i dlate- 
go ze względu na dobro śledztwa narazie 
nazwisk aferzysłów podać nie możemy. 
Í Panowie ci mieli ogromny tupet, 


wy 
kwintny sposób wyrażania słę, bardzo wy 
tworne maniery i przedewszystkiem pis- 
mo polecające od samego głównego in- 
spektora pracy w Warszawie, torujące im 
wszędzie drogę. To wystarczyło, ażeby 
zdobyć większą gotówkę. Najważniejsze, 
że było to pismo polecające panów takich 
a takich do zbierania ogłoszeń i materjału 
do reportaży, mających się ukazać w je- 
dnodniówce Ministerstwa Opieki Społecz 
nej. 

Po przyjeździe do Bydgoszczy dwaj pa 


WTOREK, 3 MARCA, 
RASZYN, 
6.80 Pieśń poranna 
6.28 Pobudka do gimnastyki 
6.34 Gimnastyka 
7.20 Dziennik południowy 
8.00 Audycja dla szkół 
11.57 Sygnał cząsu 
12.00 Hejnał 
12.03 Dziennik poiadniowy 
12.15 Audycja dla szkół dla dzieci młod- 
szych 
25 Chwilka gospodarstwa domowego 
1880 Z rynku pe £ 
15.15 Wiadomości o eksporcie polskim 


an Dobrina czwórka” — z Katowie 
16:30 Skrzynka” PK Q 
16.15 Koncert sekstetu. Józefa $fena 

16.45 „Cata Polska śpiewa” 

17.00 Rudy żelazne, cynk I ołów — odczyt 


z Pa-{ 17-15 Koncert orkiestry 1 p. p. Łegjowów 

(z Wilna) | 
17.50 tncyklopedja mówiona — z Krakowa | s 3 z a 
fortepianowy Loli Strasbe--; PTZĘCIĄZU dwóch tygodni oszuści nabrali 


żanki 

19.40) Wiadomości sportowe ogólne 

19.50 Pogadanka aktualna 

20.00 „Wieczna ondulacja“ — monolog z 
Wilną 


18.30 Rozmowę z małymi radjosłuchaszami | 20.10 „Walce ze snu“ — komedyjka muzy- 


przeprowadzi Stryjek Radjowy — (Leon 
Sroka) 

1840 O wszystkiem potroszku 

1845 i 19.05 Utwory 


czna w 1 akcie 
20.40 Dziennik wieczorny 
20.50 Obrazki z Polski współczesnej 


skrzypcowe w wyko-|21.00 Koncert europejski z Pragi 


naniu Bronisława Hubermana — płyty |2800 Wiadomości meteorologiczne dla że= 


1910 Program na dzień następny 

19.26 Koncert reklamowy 

19.55 Łódzkie wiadomości sportowe 

28.05—23.80 Transmisja z kawiarni Zie- 
miańskicj w Łodzi. Muzyka lekka w wy- 
konaniu zespołu Haliny Adamskiej 


Kupiony znaczek F.0O0.M. 


tworzy miljony — potrzebne na b 


polskich o 


haftowane złotem. Obuwie wykładane było 
klejnotami. Kiarim był oczarowany i popro- 
sił go, aby usiadt przy nim. Rozpoczęła się 
uczta. Przy drugiem daniu, Yali, który dc” 
tychczas nie nie jadł, zabrał się do ryby, Po- 
krajał ją w kawełki, które rozłożył na swo- 
jem ubraniu i rzekł: — Jedz, jedz, moje u- 
branie. — Goście sądzili że jest to jedno z 
dziwactw uczonego i uśmiechali się pobłaż- 
liwie. 

Przy trzeciem daniu Yali wziąt do ręki 
skrzydelko kury, ociekające sosem, położył 
je na ramię. potem wziął kieliszek wina po- 


wtarzając raz po raz: — jedz. jedz. może 
ubranie. — Polat się płynem, "mówiąc: 
— Pij. pii. moje ubranie. 

— Czyś ty zwarjował? — zapytał -go 


Kiarim, czerwony ze wstydu i gniewa. 

— Nie — odpowiedział Yali, — ja tyłko 
częstuję moje ubranie. któreś do siebie za- 
prosił, 

Innym razem spotkał Yali złodzieja, który 
go właśnie był ckradł, Złodziej zabrał mu 
piecionkę, kac. dzbanek i klatkę z ptaszkiem. 
Yalı poszedł za nim du mieszkania, 

—— Co ty iu robisz i kim jesteś? 

— Czyś ty nie zamierzał przęprówadzić 
mnie: da twego mieszkania? — ódparłt Yali. 

Pewnego dnia Yali shtiał: zgótować -sobi 
starego kruka, który padl wpobliżu jego 
chaty. Udaj się do jednego ze swoich sg- 


udowę 
krętów wojennych! 


glugi powietrznej 


Łódź, jak Raszyn, z wyjątkiem: 

7.50 Program na dzień bieżący 
7.55 Parę informacyj 

18.35 Muzyka z płyt 

15.12 Przegląd giełdowy łódzki 

16.30 Rozmowy z radjosłuchaczami 
_ prowadzi dyr. B, Pawłowicz 
18,45 Muzyka z płyt 

18.40 O wszystkiem notroszku 

19.10 Program na dzień następny 
19.20 Koncert reklamowy 
19.35 Wiadomości sportowe łódzkie 
22.45 Łódzkie minuty literackie 
2305—23 30 Muzyka taneczna z płyt 


prze- 


siadów. aby sobie pożyczyć garuex do go”]kiś rzeźnik, zdjęty litością na widok chudości 


towania. Jeszcze tego samego dnia zwrócił | Yaliego, 


podarował mu trzy funty mięsa, 


mu go, a w dowód wdzięczności dołączył | które ten oddał żonie. 


małą ryneczkę. Skromnie powiedział: 


--— Dziś sprzyja mi szczęście — powie- 


„uszczęśliwiają” . 


nowie złożyli nasamprzód wizytę 
inspektora pracy, 

prosząc na podstawie pisma polecającego 
o udzielenie pomocy i wyjaśnień w myśl 
właśnie tego pisma. I pan inspektor zaw- 
‘sze uprzejmy, tem bardziej z nakazu wyż 
szej władzy, zgóry z pełnem zaufaniem od 
niósł się do tych dwóch eleganckich pa- 
nów ji udzielił im 
wskazując nietylko najpoważniejsze byd- 
goskie przedsiębiorstwa = przemysłowe, 
lecz na wyraźne życzenie tych panów, za 
wiadomił telefonicznie dyrektorów fabryk 
|o przybyciu dwóch panów z Warszawy. 
| Po tej wstępnej wizycie złożonej u p. in 
spektora pracy, rozpoczęła się właściwa 
„działalność owych panów w k2żdej fabry- 
ce. Zajeżdżal samochodem, powołując się 
na poprzednią rozmowę telefoniczną  in= 
spektora pracy i przedstawiając się jako... 
delegaci Ministerstwa Opieki Społecznej. 
Jeden z nich przybrał tytuł „pana radcy“ 
a drugi „inżyniera“. W każdym razie obaj 
wystąpili jako wysocy urzędnicy minister 
jalni. Celem wizyty— jak wyjaśnili— by- 
ła lustracja przedsiębiorstwa pod wzglę- 
dem rządzenia fabryki i warunków higje 
ny i bezpieczeństwa pracy. Jako- komisja 
kontrolna z ramienia Ministerstwa. wieki 
Społecznej muszą niestety przeprowadzić 
kon*role. 

Lustracja trwała zazwyczaj dość długo 
„Członkowie komisji mlinisterjalnej" kaza- 
li sobie wszystko dokładnie ~ przedsta- 
|wić, czynili od czasu do czasu uwagi, 
zdradzając 


niewątpliwą znajomość rzeczy, 


wkoficu zaś spisann nawet protokóły, tak, 
że nikt z przemysłowców wobec. wspania- 
tej reżyserji nie mógł przypuszczać, że ma 
| do- czynienie, z oszustami, Po dokonaniu 
| lustracji" panowie ci wystąpili z propozy 
cją zamieszczenia artykułu o przedsiębior 
stwie w jednodniówce Ministerstwa Opie- 
ki Społecznej, Oczywi le, że żaden z prze 
,mysłowców nie chcąc narazić się na jaką 
kolwiek szykanę ze strony członków komi 
sji, niejako pod terorem. moralnym zgo= 


|dził się na taki artykulik i uiści: zgóry za- 
ortaż z zamknięcia Narady Gospo | 1530 Piosenki w wykonaniu rewelersów — ' żądaną i pokwitowaną na specjalnie wy= 
A | drukowanych formularzach kwotę. 
| waźnie*żądane '200-—300 zlotych: Gdy pe -$ 
[wien ifabrykañt nie chciał się- zgodzić na 
taką wysoką sumę, wówczas „pan radca" 
wielkie | 


Prze- 


ı wyraził swe zdziwienie, iż tak 
przedsiębiorstwo nie może sobie pozwolić : 
na taki stosunkowo niski wydatek. W 


w ten sposób kilkunastu bydgoskich prze 
mysłowców na łączną sumę 2600 zł. 

Znacznie lepiej powiodło im się w Po 
znaniu, gdzie nabrali poważne firmy na 
500 i 1000 złotych, Pozatem wizyty skła- 
dali w Grudziądzui Tczewie również z 
wielkiem powodzeniem. Dopiero gdy nie- 
dawno jeden z przemysłowców zwrócił się 
do władz z zapytaniem w sprawie jednia 
driówki ministerstwz, cała  skancaliczna 
atera 

wyszła wreszcie najaw. 

Najsmutniejszym w całej tej aferze jest 
fakt wydania przez ~ głównego inspektora 
pracy pisma polecającego ciemnym indy 
widuom, dzięki czemu umożliwiono im do 
konywanie oszustw na tak wielką skalę. 
Wydawanie tego rodzaju pism polecają 


cych przez wysoko postawione osoby jest 
grubem nadużywaniem władzy, 


uprawia- 
nem niestety Bardzo często przez czynniki 


centralne, 


SEZEFZKK FTP EAA A DAK KJ WE L KIE WIK DRO KE TY TTTANTZA TIRY O ZB "WZROK M 


— Kto z was mówi po persku? 
Wskazano na Yaliego. 

Na to rzekł przybysz: 

— Sąsiad niój, który ma 96 lat, leży w 


żądanych informacyj, 


— Twój garnek miał dziecko, które do|dział — więc pójdę ieszcze raz ua miasto, 
może dostanę gdzieś trochę jarzyn. Nie cze-| rozumiemy. Chodź ze mną. Wynagrodzę cię 
Sąsiad podziękował mu, nie pytając, co te|kaj na mnie z mięsem, tylko zostaw mi moją 


ciebie należy. 


słowa znaczą. 
W kilka dni później Yali chciał się urā- 
czyć rybą, którą znalazł na targowisku. 
Poszedł znowu pożyczyć sobie kociołek 
Rozumie się, że sąsiad chętnić mu go wręczył 
Upłynął tydzień. 
niepunktualnością Yalicgo, zapukał do jego 
chaty i wymienił swoje nazwisko. 


połowę. 

Gdy Yali wrócił do domu, żona jego chra 
pała, wyciągnięta na łóżku. 

Zbudził ją. 

-— Widzę, żeś sobie podjadła —. rzekł, — 


Sąsiad zaniepokojony | Teraz na mnie kolej, Daj mi moją porcję. 


Kobieta zaczęja jęczeć. 
— Niestety, nie tknęłam mięsa — kot je 


Filozof otworzył mu drzwi, ze łzami w] polłksąt. 


oczach. 


Yali poszedł do kota, który spał w swołm 


— Czemu płaczesz? Czy spotkało cię Ja- | kącie. Położył go na wagę z poważną mina. 


kieś niszczęście? 


— Straszne nieszczęście... Twój garnek 


umarł. 


natychmiast. 


Yali wytrzeszczył oczy, 
— Siuchaj — rzekł — kiedy ci mówiłem, 


że garnek miał dziecko, mię wątpileś o tem | wórzu wielkiej świątyni w gronie kliku uczo 
a dziś nie chcesz wierzyć, że umarł. 


Zmęczony swojem umartwieniem, 


ożenił się. Żona jego była brzydka i niedo- 
bra i co gorsze, żarłoczna. Ziadaja zawszejimu poezji Fareda. Wtem wbiegł na podwó- 
połowę z jego żywności. Pewnego dnia, ja-'rze obcy człowiek i zawołał: 


ku. Los sprzyja pokornemu, 


nych. 


Kot ważył 3 lunty, 


agonji i wymawia słowa perskie, których nie 


hojnie. bo spodziewam się, że ten stary bo- 
acz ma zamiar zrobić mnie swoim spadko- 
biercą. 

Yali udał się do łoża starca, który jęcząc, 
mówił: 

— Ja nie chcę umierać. A oddychać nie 
mogę. Wypiłem zaledwie kilka haustów wt- 
na ze stołu życia a już sprzątnięto mi puhar 

Yali uznat. że powinien pocieszyć tege 
głupca. 

— Sluchaj — powiedział — ty pewnie sły 
szałeś © tem, że śmierci nie da się uniknąć. 
Nie odpowiadam za to prawo, więc łatwo 


— Powiedz — krzyknął na żonę. — Jeśli| mi jest radzić ci, byś mu się poddał. Chcesz 
zważyłem kota, gdzie jest mięso? Jeśli zwa-;pocieszenia? Dobrze, Powiem ci, jak mówi 
— Garnek umarł? Złodzieju, oddaj mi gojżytłem mięso, gdzie jest kot? 
Tego roku widziano Yaliego w Damasz- ko jedna chwila a potem nie pamiętą się o 


Pewnego popołudnia siedział Yali na pode | 
| 


Nie brał udziału w dyspucie na temat ryt- 


Ji wyzionął ducha 


dentysta przed wyrwaniem zęba: — To tyl=. 


tem. — Tylko, że żywy człowiek może ża- 
łować swoich zębów, bo nie wie że umarł. 
To wielka Korzyść dla ciebie, Czy nie podzie- 
Zapach kwitnących sadów wywołał |lasz mego zdania? 

Yaliju niego senność. 


— Trzeba się zabrać — szepnął starzec — 


——— 
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SPORT. 
(oraz wiecej szermierzy w Łodzi 


Dwa ciekawe spotkania. 


W dniu wczorajszym w lokalu Klubu 
Sportowego Tramwajarzy przy ul. Żwirki 
nr. 4, pierwszy mecz szermierszy w szpā- 
dzie i szabli rozegrał Klub Sportowy Pracow 
ników Elektrowni z Policyjnym Klubem 
Sportowym w Łodzi. 

Mecz zakończył 
Klubu Sport. 22:10. 

Wynik meczu w poszczegónych broniach 
był następujący: 

Szpada — 8:8. 

Szabla — 14:2. 

Zespół Klubu Sportowego Pracowników 
Elektrowni: składał się z następujących za 
wodników: Bartnićki, Wolski. Rajment. Pra 
żanowskł. 

Zespół Pol. Klubu Sport. stanowili: Kar 
tasiński, Rożalski. Buczyński. |Jaros. 

W dniu dzisiejszym w tymże lokalu od 
było się spotkanie towarzyskie rewanżowe 


się zwycięstwem Pol. 


W dniu wczorajszym odbyło się w 
Wrloszawie walne zebranie Polskiego Ko 
legjum Sędziów piłkarskich. Rrzewodni- 
czył kpt. Usarz ze Lwowa. 

Ustępującemu zarządowi udzielono ab 
solutorjum, Sprzeciwił się jedynie Kra- 
ków. Po dłuższej dyskusji postanowiono 
odwołać dyskwalifikację sędziego War- 
dęszkiewicza z Łodzi, natomiast zdecydo 
wano odrzucić odwołanie Schimsheimera z 
Krakowa w sprawie dożywotniej dyskwali 


HKS i ŁKS grai 


OSTATECZNE ROZGRYW 


W dniu wczorajszym zostały zakoń 
czone w Łodzi mecze w siatkówkę żeńską 
i męską o puhary PZGS,; 

W siatkówce żeńskiejwwyniki wczoraj 
sze były następujące: ŁKS — Zjednoczo- 
ne 2:1, ŁKS — IKP 2:0,,1IPK — Tur 2:0 
i Zjednoczone — Tur 2:0 (v. 0). 

Ostateczna klasyfikącja przedstawia 
się następująco: t) HKS — 8 zwycięstw 
16:2, 2) ŁKS 4 zwycięstwa st. pkt, 11:9 
3) IKP 4 zwycięstwa 8:9 4) Zjednoczone 
8'zw. 7:10 1 5) Tur 1 zwycięstwo st. pkt. 


Hokej na Sią 


Dnia 29 marca ostateczna decyzja. 


w szpadzie i szabli między Pocztowem P. 
W. i W. F. i Klubem Sportowym Tramwaja 
rzy które zakończyło się zwycięstwem tram] 
wajarzy 20 i pół : 11 i pół. 

Wynik meczu w poszczególnych broniach 
był następujący: 

Szpada — 10 i pół : 5 i pół 

Szabla — 10:6. 

Zespoły walczyły w następującym skła- 
dzie: 

Poszt. P.W., i W.F. Bartosik, Gćrka, Do 
manski, Siekiera. Wojciechowski Marjan. 

Klub Sportowy Tramwajarzy: Weiślik, 
Janiak. Miller. Wojciechowski Kazimierz. 

Na zakończenie dodać należy, że nietylko 
poziom techniszny szermierki stale wzrasta 
ale i liczba szermierzy i klubów na terente 
Łodzi stale się zwiększa o czem świadczy 
obecnie 60 zawodników, 14 zawodniczek 
zrzeszonych w 5 klubach sportowych. 


fikacji, odrzucono również odwołanie sę- 
emago Arczyńskiego. 

astępnie wybrano komisję złożoną z 
pp.: Dudryka, Muszkata i Franka, która 
odbyła konferencję z przedstawicielami 
PZPN. 

Postanowiono zwołać na 15 marca ze- 
brania w okręgach, a następnie w dn. 29 
nadzwyczajne walne zebranie PKS w War 
szawie, które będzie najprawdopodobniej 
zebraniem likwidacyjnem związku. 


o puhar. 
w LODZI, EM 
2:12. Wre r ER 712 

Siatkówka męska: SKS — Zjednoczo” 
ne 2:1 SKS —WKS 2:1, WKS — HKS 
2:0 HKS — Zjednoczone 2:1. 


Ostateczna klasyfikacja w siatkówce 
męskiej przedstawia się następująco: 1) 
ŁKS 7 zwycięstw st. kt. 15:13 2) SKS 
6 zwfcięstw st. pkt. 13:6, 3) WKS 4 zwy 
cięstwa st. pkt. 9:9 4) HKS 2 zwycię- 
stwa st. pkt. 4:14 5) KP. Zjednoczonę O 
zwyc. st. pkt. 3:16 
p ef) (i 


sku. 


Ł * 


ŚLĄSK — BERLIN 5:0 (2:0, 2:0, 1:0) m 


W, dniu wczorajszym odbyt się w Katos] 1;0). Bramki dla gospodarzy zdobyli; Mar 


cach na sztucznym torze lodowym miecz ho | chewczyk 8, 


(Wołkowski i Kasprzycki po 1. 


kcjowy Śląsk — Berlin. Drużyn śląska Wy Doskonałe grali Marchewszyk i Wołkowski, 


stąpiła zasilona trójką olimpijską Cracovii 
Kowalski, Wotkowski, 


zakończył się łatwem 


stwem Polaków w stosunku 5:0 (2:0, 2;0.|olimpijczcy Sudi, 


Sukces warszawskich Kola 
Rolkowe zawody w Polskiej YMCA. 


W dniu wczorajszym odbyły się w sa 
li YMCA po raz pierwszy w Łodzi zawo 
dy rolkowe przy udziale kolarzy warsza- 
wskich: Napierały, Sfarzyńskiego, Micha- 
laka i Popończyka, 

E ag 10 kim. dla gości zakoń = 
czył się zwycięstwem Napierały (Fort Be 
ma) w czasie 6 m. 40,1 sek. przed Micha 
- lakiem (FB) i Popończykiem (iskra). 

Wyścig główny o wielką nagrodę Łó 
dzieżo Gkręgowego Związku Kolarskie- 
go (za doganianiem) składał się z czte- 


KOMUNIKAT 


WAGONS-LITS | COOK. 


Piotrkowska 68, tel. 170-70 i 170-77 
a, 


Wycieczka do 


Rotterdamu i Londynu 


okrętem „BATOR 
od 12 do 20 lipca, — zł. 260— 


Na Fjordy Norwegji 


okrętem „Piłsudski” 
od 19 do 30 lipea — zł. 310 — 


Stolice Bałtyku so” 


Morska) 


Riga Tallin Helsinki i Sztokholm 
od 2 do 8 sierpnia okrętem „Pilsudski“ 
zł 1 


ty indy widualne 
przy (set pw Sz 


Wycieczka 
do Wiednia 


odjazd 5i 10 marca — zł. 95 


| 


EA 411 TIED EZ DZA IZOKRAOOZKI DO KAZZI AO. 


W. dniu dzisiejszym t. 3. w poniedziałek 


Marzhewczyk. Mecz | ma się odbyć mecz rewanżowy, przyczem w 
i wysokiem zwyctę| drużynie niemieckiej 


wystąpić mają słynni 
Ball i Jaenecke., Gi: 


rzy. 
ue sa 


rech przedbiegów dwóch półfinałów i 
dwóch finałów. W pierwszym finale zwy 
ciężył Starzyński (Legja) 4 pkt. przed 
Michalakiem (FB) 3 pkt i Szmidtem — 
(ŁTK) 2 pkt. 

W drugim finale zwyciężył Michalak 4 
pkt. przed Popóńczykiem 3 pkt. i Szmid- 
tem 2 pkt. 

W ogólnej Klasyfikacji pierwsze miej- 
sce zajął Michalak 7 pkt. przed Starzyń- 
skim 5 pkt. Popończykiem 4 pkt. i Szmid 
tem 4 pkt. 

Pozatem odzył się bieg na 5 kim. z 
ównaniem, w którym Napierała dał — 
500 mtr: for. Kołodziejskiemu  (ŁTKS) 
Pietraszewskiemu (ŁTK) i Kasprzakowi 
(Wima). 

Zwyciężył Napierała w czasie 3 min. 
14,9 sek. 


— 


p ZIZEZCR RCR EZ ZZZZZCZZZRZACZZK NAZZA 
HALLO, JESTEM! 
Zaginiony narciarz niemiecki odnalazł się 


Zaginiony w sobotę w czasie narciar- 
skiego biegu zjazdowego zawodnik nie- 
miecki Stark odnalazł się. 

zmylenia przez niego trasy okazały się 
prawdziwe, gdyż Stark zjechał przez Ci- 
chą Dolinę na stronę Czechósłowacką, 
skąd z Bańskiej telefonicznie dał o sobie 


znać. 


Co zgotować utro na obiad? 


felkami. legumina ryżowa. 


paz EO 


— 


Jak się okazuje, przypuszczenia co do 


Rosół. Sztuka mięsa z ćwikłą i karto- 


£CHO - 


W sobotę i niedzielę odbyły się w War 
szawie walne obrady Polskiego Związku 
Lekkoatletycznego. 

Obrady zagaił prezes Znajdowski na- 
stępnie wybrano na przewodniczącego 


p. Kordasza (Łódź). 


Po obszernej dyskusji, w której zarzu 
cono zarządowi prowadzenie niedosta- 
tecznej akcji wszerz i szereg innych nie- 
domagań, udzielono ustępującym wła- 
dzom absolutorjum. 

Wybory nowego zarządu dały następu 
jące wyniki: Prezes inż. Znajdowski, wi- 
ceprezesi Misiński, Szłachciak i Miło- 
będzki, sekretarz Foryś, skarbnik Guhl, 
gospodarz Sienkiewicz, członkowie zarzą 
du Baran, Miłobędzka, Kuchar, Przemy- 
sławski, Szenajch. 

Delegatami na walne zebranie ZZ. wy- 
brano inż. Znajdowskiego, Miłobędzkiego 
Forysia i Szenajcha. 

Na członków honorowych wybrano 
mjr. Szkolnikowskiego i Chorążego Kar- 


KRÓLOWA SPORTÓW w SZKOŁACH 


Walne zebranie Polskiego Zw. Lektkoatletycznego, 


liskiego. 

Po przyjęciu preliminarza budżetowego 
uchwalono wystosować apel do Minister- 
stwa Oświaty o rozszerzenie programu lek 
kiej atletyki w szkołach, do M.S. Wojsk o 
rozszerzenie zakresu lekkiej atletyki w or 
pods PW ib. wojskowych, do 

aństwowego Urzędu WF. o pomoc w 
akcji propagandowej, do samorządów 0 
organizowanie lekkoatletycznych zawo- 
dów gminnych (w czerwcu) i powiato- 
wych (we wrześniu). 

Projekt Lublina o rozegranie drużyno- 
wych mistrzostw Polski został odrzucony, 

Odrzucono również wnioski Warsza- 
wy o rozszerzenie programu sztafetowych 
mistrzostw Polski. 

Odwołanie Warszawy o uznanie waż- 
ności mistrzostw Polski w 10-boju zosta- 
ło również. odrzucone. 

Po zakończeniu obrad rozdano dyplo- 
my za zwycięstwa w mistrzostwach lekko 
atłetycznych Polski. 


Sport w käiku słowach. 


W dniu dzisiejszym odbędzie się w 
Łodzi w sali Orlęcia przy ul. Piotrkow- 
skiej 86 międzymiastowy mecz tenisa sto 
łowego Łódź — Poznań. Reprezentacja 
Łodzi wystąpić ma w składzie następują- 
cym: Wunsche (Zjednoczone) Pazia (Or 
lę) Joskowicz (Hakoah) i Zajdeman i 
Kantor (Makabi). Początek meczu Q 
godz. 18-€j. AM 9:6 

W dniu wczorajszym odbyty się w hali 
Kruszeendera w Pabianicach zawody lekko 
atletyczne w hali dla kobiet (wewnętrzno- 
klubowe): wyniki były następujące: bieg 25 
mtr. 1) Włodarczykówna 4.2 sek. przed Ku 
charską, 80 mtr. płotki — Plucińska 5.5 s. 
przez Guzińską. 800 mtr. 1) Szulcówna 59.9 
sek. przed Zuchówną, skok wdal z miejsca 
1) Zuchówna 2.05.5 mtr. przed Guzińską 
2.08 mtr., skok wdal z rozbiegiem: 1) Zu- 
chówna 4.01 mtr. przed Kucharską 8.95 
atr. skok wzwyż 1) Zuchówna 1.20 mtr. 
przed Skweresówną 1.15 mtr. Kula: 1) Plu 
cińska 9.22 mtr. przed Skweresówną 8.87 
mtr. Dysk z miejsca: 1) Plucińska 23.49 
mtr, przed Skweresówną 22.84 mtr. Starto 
walo ogółem 12 kawodnizek 6 5 

W Bytomiu odbył się mecz piłkarski 
między Śląskami polskim i niemieckim. 

Po b. zażartej walce zwvcięstwo od 
nieśli Polacy w stosunku 3:1 (1:0) 

Drużyna polska była n aaraa 
i szybsza į na zwyciestwo zasłużyła. . 

Bramki zdobyli: dla laska Polskie 
go Włodarz 2 i Piec !, zaś honorową 
bramke dła Śląska niemieckiezo zdobył 
Schmider. i Kp 

W Królewcu odbył się mecz zapaśmi 
czy między reprczentacją Warszawv a 
reprezentacją Prus Wschodnich Zwycię 
żyła Warszawa w stosunku , oglnóem 
14:10 s 

W ujeżdzialni 1 Pułku Szwoleżerów 
w Warszawie odbyły Się organizowane 
przez Tow. Międzynarodowych i Kralo 
wych Zawodów Konnych — zawody hip 
piczne. 

W konkursie oficerskim wygrał por. 
Orpiszewski, na »Amnestii przed por: 
Pawłowiczem na „Wole”. 

Konkurs podoficerski wygrał plutono 
wy Naczyński na „Blekocie” przed pluto 
nowym Dąbrowskim na „Bloku” 

Odbyło się w Warszawie Walne Ze- 
branie Polskiego Związku Motocyklowego 
Przewodniczył dyr. Rode z Łodzi. Po u- 
dzieleniu absolutorjum ustępującemu za- 
rządowi do nowego zarządu zostali wybra 
ni: prezes gen. Burhardt - Bukacki, wi- 
ceprezesi płk. Szaflarski i Spałek, kpt. spor 
towy p. Kulesza. 

W Brzuchowicach pod Lwowem odby 
ły się zawody narciarskie, W konkursie 
skoków pierwsze miejsce zajął St. Maru- 
sarz nota 152,3 (skoki 44 i 42.5 m) przed 
A. Marusarzem i Janem Marusarzem. Poza 
konkursem Stanisław Marusarz ustanowił 
rekord skoczni skokami 47 i 48 mtr. 

W finale turnieju tenisowego w Mon- 
te Carlo Jędrzejowska spotkała się z Fran 
cuzką Mathieu. Zwyciężyła stosunkowo 
łatwo Mathieu w dwóch setach 6:1 i 6:4. 

W meczach piłkarskich rozegranych w 
dniu wczorajszym w kraju Cracovia po- 


Een a e Z z) 
Z TOW. KRZEW, KULTURY FIZYCZNEJ 
KOBIET 


w dniu 26 lutego r. b. odbylo się Ogół 
ne Zebranie Oddziału Łódzkiego Towarzy”, 
stwa Krzewienia Kultury Fizyczńej Kobiet. 
Towarzystwo to rozwija się bardzo pomyśl 
mie i mimo, iż jest młodą placówką na te 
renie Łodzi, bo istniejącą zaledwie parę mie 
sięcy, liczy już około 60 członków. 

Towarzystwo to obecnie posiada tylko 
dwie sekcje, «mianowicie: sekcję gimnasty 
czną | sekcję pływacką; od wiosny jednak 
oowołane będą $ nowe sekcje: tenisowa, 
uczna i strzelecka, 

Zarząd Towarzystwa stanowią pp.: Augu 
styniakowa Stefanja — prezes, Massopu- 
stówna Marja — wiceprezes i referat wycho 
wania fizycznego. Milewska Zofja — sekre 
tarka i Rudnikowa Lidja — skarbniczka, 

Sekretarjat Czynny jest w mieszkaniu p. 


a 


31, II! piętro, w środy od godz. 18 — 20. 


St. Augustyniakowej przy ul. Andrzeja nr. || 


konała w meczu towarzyskim w Krakowie 
drużynę Zwierzynieckiego KS w stosunku 
6:4, natomiast ligowa Wisła bawiła na 
Śląsku, gdzie w meczu towarzyskim z Wa 
welem z Nowej Wsi zdołała osiągnąć zale 
dwie wynik remisowy 3:3 (1:1) Bramki 
dla Wisły zdobyli: Chabowski 2 i Kozło- 
wski 1, zaś dla Wawelu Rzepuś 2 i He- 
sz 1. 

W Lublinie odbył się w dniu wczoraj- 
szym mecz bokserski między reprezentacja 
mi Lublina i Wołynia. Zwyciężył wysoko 
Lublin w stosunku 11:3. 

W Krakowie odbył się drużynowy to-- 
warzyski mecz bokserski między Wawe- 
lem a warszawską Legją, który zakończył 
się zwycięstwem gospodarzy w stosunku 


r. 


Brawo narciarze 
EM w czapkach studenckich, 


W ciągu soboty i niedzieli odbyły się 
w Zakopanem międzypaństwowe akade- 
mickie zawody narciarskie Polska — Niem 
cy. Zwyciężyli w sumie Polacy. Jak wia- 
domo Bronek Czech zajął pierwsze miej- 
sce w biegu zjazdowym w czasie 5:4,5 
przed Orlewiczem (P), Beyerem (N) i Raj 
skim (P). W konkyrsie skoków otwartych 
zwyciężył Br. Czech (skoki 45 i 46,6 mtr.) 
przed Dehnelem (Niemcy) 45 i 45 mtr., Or 
lewiczem. W kombinacji alpejskiej zwycię 
żył Br. Czech przed Łanschnerem (N). W 
akademickich mistrzostwach Polski w sko 
kach otwartych zwyciężył Czech przed 
Orlewiczem. 

Tytuł mistrza akademickiego Polski 
zdobył Rajski z Wisły. Drużynowo pierw- 
sze miejsce zajął AZS (Kraków). 


WYBORY WŁADZ, | r 

Odbyło pię walne rocz- 

ne zebranie pracowników miejskich Chrze 

ścijańskiego Zjednoczenia Zawodowego w 

Polsce — Oddział w Łodzi — z siedzibą 

przy ul. Przejazd 34, na którem to wybrano 

zarząd na rok 1936, który ukonstytuował 
się jak następuje: 

Prezes — Wacław Kleck, wiceprezes — 
Alfred Śmiałowski, sekretarz — Leonard Ma 
tuszewski, bibljotekarz — Bronisława [elor- 
kówna, * członkowie zarządu — Antoni Ha- 
rasz i Adam Cyrański. 

Podaje się do wiadomości czonków. że 
sekretarjat związku czynny jest w każdy 
wtorek i piątek od godz. 19 do 21 i w tym 
czasie załatwiane są wszelkie sprawy orga 
nizacyjne oraz udziela się informacyj, iak 
również porad prawnych. 


Z Polskiego Tow. Turystyczno - Krajoznaw- 
czego. 

W sobotę 7 b.m. w lokalu własnym przy 
Al Kościuszki 17 odbędzie się o godz. 20 
herbatka towarzyska dla członków i gości, 
na której p. J. Jurczyński wygłosi odczyt p.t. 
Wycieszka po Finlandji. 

Bibljoteka Towarzystwa czynna jest we 
wtorki'i piątki od godz 18—20. 


Zebrania świetlicy odbywają się wedlug 


ustalonego programu w piatki o godz. 20. 
WINSZUJEMY 

Jutro: Kunegundzie. 

Wschód słońca 6,19 

Zachód słońca 17,16 

Długość dnia 10.57 

Przybyło dnia 3,18 

Tydzień 10. 


Rok 1935 wykazał dalszy wżrost licz- 
by członków i Kół L.O.P.P. na terenie m. 
Łodzi. 

O ile bowiem na początku 1935 r. by 
ło w Łodzi 149 Kół L.O.P.P i 24.562 
czołnków to na dzień 31 grudnia 
1935 r. było: Kół L.O.P.P. 184, a człon- 
ków — 29.226. Przybyło zatem. 35 Kół 
L.Q.P.P. i 4664 członków 

Pomimó zwiększenia stanu posiadania 
L.O.P.P. w Łodzi podkreślić jednakże trze 


— 


w 


„WOJNA W KRÓLESTWIE WALCA“ 

w kisie „Palace“, i 

Wspaniały film!!! Kzadko kiedy zdarzyła 
się nam widzieć tyle czaru i poezji w dosko+ 
natem filmowem ujęciu wojny dwu mistrzów 
walca — Straussa i Lannera, oprawionej W 
przepiękue ramy najcudowniejszych melodyś 

Cały film jest owiany urokiem prześlicz- 
nych walców, dckoła których zresztą kręci 
się fabuła. Film dźwiękowy otworzył dla pro 
dukcji światowej nowe horyzonty. Pozwolił 
na tworzenie filmów, których treść opiera się 
na temacie muzycznym, których 

bohaterem jest: melodja, 

Oczywiście, specjalnie wdzięcznym tema- 
tem jest wałc wiedeński, mający silna tra- 
dycję i nieprzebrane bogactwo motywów — 
wale, który panuje niepodzielnie nad świa- 
tem od łat stu i którego hegemonji nie na- 
ruszył nawet współczesny jazz. 

Rok 1815. Król walca, Józef Lanners po- 
siada w swej orkiestrze niejakiego Johanna 
Straussa, który śmie również kOtnponować 
walczyki, notując sobie tematy na mankie- 
tach koszuli. Dokoła tej niewinnej pasji obra 
ca się historja autorstwa jednego z walców, 
do którego roszczą pretensje obaj kompozy= 
torzy. 

Pelna tempa akcja, subtelny humor filmu, 
bogata wystawa bawiią doskonałe, Lwia 
część zasługi spada na reżysera, Ludwika 
Bergera, który wydobył,na wierzch i wycie- 
niował wszystkie efekty w sposób inteligen- 
tny i subtelny; trzymając cały czas uwagę 
widza w napięciu kazał wierzyć nawet w 
prawdziwość psychólągji wiedeńczyków, Kió 
rych zapał rewolucyjny rozpływa się w 
dźwiękach walca. „EE; 

Słowa pochwały należą się również wy- 
konawcom. Adolf Wohlbruck i Pawet Hor- 
biger, Renata Miiller i Willi Fritsch, Rozsić 
Barsony i Theo Lingen — takiej obsady ak- 
torskiej nie miał dotychczas żaden film! — 
Pozostale role, obsadzone również staranne, 
walnie przyczyniają się do sukcesu filmu. _ 

Film „Wojna w królestwie waica* musi 
publiczność łódzka ujrzeć, nasycić się cudow 
nemi melodjami walców, jedynemi strzała- 
mi w tej wojnie pomiędzę: królami walca wie 
deńskiego — Straussem a Lannerem. 


REKOLEKCJE ZAMKNIĘTE. 


Diecezjałny jlnstytut Akcji Katolickiej w 
Łodzi organizuje rekolekcje zamknięte w Do. 
mu Rekolekcyjnym OO. Franciszkanów w ua 
giewnikach pod Łodzią. Rekolekcje odbędą 
się w następujących terminach: 

Od dnia 4—8 marca dla kobiet zamęż- 
nych, 

od dnia 11--15 marca dla panien, 

od dnia 18—22 marca dla mężczyzn, 

od dnia 25—29 marca dla kobiet MI Za- 
kontu św. Franciszka, 

od dnia 1—5 kwietnia dla mężczyzn Ill Za 
konu św. Franciszka, 

Rekolekcje prowadzić będą OO. Francisz= 
kanie. Całkowite utrzymanie wrąz z mieszka 
niem za każdą serję rekolekcyj wyncsi 10 zł. 
Zgłoszenia należy kierować bezpośrednio do 
kląsztoru OO. Franciszkanów w Łagiewni- 
kach. pocztą Zgierz (telefon gminy Łaęgiew- 
niki 225-438'— bezpośredni). Rekolękcje roz 
poczynać się będą o godz. 6 wiecz, Zakoń- 
szenie nastąpi ostatniego dnia ćwiczeń du- 
chownych po Mszy św. i Komunji ganeralnej 

Bliższych informacyj udzielą sekreśarjat 
Diecezjalnego Instytutu Akcji Katolickiej — 
Łódź, ul. Gdańska 111, tel. 220-14 — w g9 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Trafika pani generałowej 
Teatr Popularny (ul. Ogrodowa 18) — 
Robert i Bertrand, czyli dwaj złodzieje 
Adria — Nasze słoneczko 
Amor — 1) Przeor Kordecki; 2) Czy 
ucyna to dziewczyna? 
no — Ewa r 
Corso — Legjon nieustraszonych 
Czarv — Burza nad światem 
Eureoa — Burjak z nad Wołgi 
Grand-Kino — Jego wielka miłość 
— na scenie: W. palarni opłum? 
na ekranie: Bella Donna 
Metro — Nasze słoneczko 
Miraż — Epizod 
Przedwiośnie — Idziemy po szczęście 
Palace — Wojna w królestwie walca 
Rakieta — Rapsodja Bałtyku 
Rialto — Katarzynka 
Sztuka — Kochaj tylko mnie 
Zachęta — 1) Wiktor czy Wiktorja; — 
2) Ostatnia miłość 


LECZNICA 


CHORÓB OCZU 


ze stałemi łóżkami 
DOKTORA 


DONCHINA 


ul. Piotrkowska Nr. 90. 
tel. 221-72. 


Przyjmuje się chorych, wymagających przebye 
wania w lecznicy (operacje eic.) a także prz- 
chodzących 8 — i | od 4 — 7 I pół, 


PRZYBŁĄKAŁ się pies - wilk do odebra 
nia za zwrotem kosztów ul. Obywatelska 
nr. 76 Denys. 


Przybyło 4.664 członków... 


Wzrost liczby członków LOPP. 


ba, że stosunkowo niewielki odsetek miesz 
kańców naszego miasta należy do L.Q.P.P 
gdyż zaledwie niecale 5 proc. ogółu mie 
szkańiców jest w szeregach LO.P.P. 

Jeśli chodzi o inne miasta Rzeczypo- 
spolitej, te w Warszawie do L.O.P.P. na 
leży przeszło 10 proc. mieszkańców, w 
Dąbrowie Górniczej — 13 proc., w Stani 
sławowie — 16 proc. a w Wieliczce na- 
uwet 26 proc. 


=== 


— 


Str. 6 


Piękność musi się odnawiać. === D 
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KOBIETA SIĘ NIE ZMIENIA — 


tylko moda się przeobraża 


— W tej marszczonej bluzce, z wielo 
ma fałdami jest pani bardzo dobrze. Ile 
pani za nią zapłaciła? 

Jak myślicie, kto wypowiedział te sło 
wa? — Syrakuzanka Gorgo u Teokryta. I 
od tego czasu upłynęło już dwadzieścia 
trzy wieki. Bowiem prawa mody są tak 
samo stare, jak kodeksy prawne Medyjczy 
ków i Persów, 

Czy można je określić? 

W okresie miłości każde żywe stworze 
nie chce się podobać. Zwierzęta znajdują 
tysiące środków, dzięki którym są wybie 
rane spośród swych licznych rywali. Je- 
dne śpiewają, inne się zdobią; nawet kwia 
ty walczą, jeden gatunek z drugim, przy 
pomocy swych barw i zapachów chcąc 
przywabić owady, które są narzędziem ich 
miłości. Pierwszym celem mody jest wzbu 
dzanie uwagi. 

Nie znaczy to, że moda musi być wyzy 
wająca, Wprost przeciwnie. Wykończe- 
niem można osiągnąć więcej, niż rzuca- 
niem się w oczy. W cywilizowanem towa- 
rzystwie 

harmonja szczegółów 
zwycięża śmiałość ich zestawienia. Naj- 
piękniejszemi sukniami ostatnich lat były 
jednobarwne modele, odznaczające się tyl 
ko genjalną prostotą kroju. 

Lecz smak artystyczny ludzki odznacza 
się tem, że nudzi mu się największa pięk- 
ność, jeżeli się wciąż nie odnawia. Natu- 
ralnie to, co kiedyś było piękne, pozosta- 
je piękne, i. dziś jeszcze podziwiamy egip 
skie lub greckie posągi. A mimo to niespo 
dzianki są konieczne do pobudzania arty- 
stycznego poczucia. O jle co niedziela słu 
chąć będziemy symfonji Beethovena, wkrót 
ce wogóle słuchać ich nie zechcemy. 

Przemiany mody nie są jedynie wymy 
sełm krawców i modystek, ale są również 
wywołane 

wieczną potrzebą natury 


ludzkiej. „Możliwości podobania się zuży 
wają się z dnia na dzień; a wiecznie czu- 
je się potrzebę podobania, i probuje się te 
go wiecznie”, 

W tem zdaniu uwidacznia się wieczny 
paradoks mody i ten paradoks wyjaśnia 
całą tilozofję mody. 

Każda kobieth. chee być elegancka,/a- 
by „wygieść się/ponad swoje. rywalki; lecz 
jednotześnie wsżystkie kobiety 

chcą być do siebie podobne. 

Razem obcinają włosy i razem znów je 

zapuszczają. Razem skracają spódniczki 


Istnieje zaś cała masa potulnych baran- 
ków, które chcą tylko naśladować przykła 
dy i otrzymywać dyrektywy. 


Rozwój mody jest wskutek tego, bar- 
dzo podóbny do rozwoju idei. Rewolucjoni 
sta i olśniewający duch tworzy idee mody 
tłum je przyjmuje. Samodzielne duchy szyb 
ko nudzą się dawną ideą i tworzą nową; 
a tłum na nowo ich naśladuje. Publiczność 
próbuje wszystkich środków, aby dorów- 
nać elicie. Ta zaś, ze swej strony, pozby- 
wa się wszystkiego, co odpowiada gusto- 
wi publiczności. Tak ścigają się w dzie- 
dzinie mody, twórcy modeli i wielkie do- 
my mody; eleganckie damy i kobiety z lu 
du. 

Inną przyczyną tego fenomenu jest, że 


nie każda niespodzianka wywołuje 
jemne, estetyczne wrażenie. Gdy naprz. ju 


tro jakaś pani pojawi się na Garden - Par 


ty we fregacie na głowie, jak to było w 
modzie w 17-ym wieku, to coprawda zwró 
ci na siebie uwagę, ale w niezbyt pochle- 
bnej formie. 


Ludzie nie są tak prości. Posiadają w 
sobie jednocześnie dążenie do nowości, i 


chęć zabezpieczenia się przed niemiłemi 


niespodziankami. Największa sztuka twór 


ców nowej mody polega właśnie na tem, 
aby połączyć odpowiednio te dwa życze- 
nia. Muszą oni tworzyć i odnawiać; ale 
zawsze należy zacząć od znanych i uzna 
nych linij: Stała przemiana mody odbywa 
się — z zasady — etapami. 


EE EE T 
JADALNIA W NOWYM $TEROWCU. 


- 


Sala jadalna na sterowcu 


P ; 1 4 


transatlantyckim L. Z. 129. 


Golenie... asfaltu. 


m QO$CBLIWĄ 


Naprawa i konserwacja jezdni asfalto 


M ASZYNA. REE | 


Na tyle platformy umocowane jest ostrze, 


ponad kolana i razem pozwalają im się po WYCh staje się łatwiejsza i tańsza, dzięki | sunące tuż ponad .powierzchnią asfaltu, któ 


tem wlec po podłodze. Czy wskutek tego 
wyrzekają się niespodzianek wywoływa- 
nia olśniewania i zdumienia? 
Wyjaśnienie jest bardzo skomplikowa 
ne. —- Przedewszystkiem nie wszystkie ko 
biety mają jednakowy smak arfystyczny. 
W każdem towarzystwie znajduje się kil- 
ka kobiet specjalnie pięknych i odważnych 
utalentowanych lub posiadających charak 
ter, które postanowiły „lansować modę“. 
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WITOLD POPRZĘCK! 


z ŁA 


skonstruowaniu. nowej maszyny, wprowa- 
dzonej- specjalnie do tego cełu. Maszyna 
ta jest to platforma, na której.znajduje się 
zbiornik z gazem, który wydobywa się 
„zeń przez. szereg umieszczonych: pod spo- 
„dem platformy palników. Wypływający 
(przez nie gaz zostaje zapalony i zmiękcza 
nawierzchnię asfaltową. 


Powieść kryminalna. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU: 


Pod koła autobusu rzuciła się dziewczyna 
uliczna Uratowano ją w ostatniej chwili. Je- 
den z przechodniów p. Dahowski zabral ią 
dy domu. 

a a LJ 


Mela była coraz bardziej na przedzie 
— wreszcie odległość między nią a ściga 
nym zaczęła się zmniejszać, zmniejszać, 
zmniejszać.. Już doszedł ją szybki jego 
oddech.. 

Jeszcze raz przewróciła się, ale w tej 
samej chwili i on się przewrócił. Poderwa 
li się oboje z błyskawiczną szybkością po 
czem ścigany odwrócił się i hukną z re- 
wolweru... 

Chybił. Strzelił jeszcze raz, ale tym ra 
zem było już za późno. 

Prawie jednocześnie bowiem Mela wy 
jęła rewolwer i celnym strzałem w kola- 
no unieszkodliwiła opryszka.* ] 

Podbiegła bliżejęi oświetliła leżącego, 
nie spuszczając z niego rewolweru. 

To był... „Zimniak*. , 

Wykrzywiona z bólu <twarz wygląda- 
ła bardzo groźnie tem więcej, że bandyta 


wedaktor naczelny: Franciszek Probst. 


ciągle jeszcze miał rewolwer w ręku. Nie 
to jednak było powodem obaw Meli. „Zim 
niak“ był jednym z tyeh, którzy mogli ją 
poznać — mimo starannej charakteryzacji.. 

To też, nie odzywając się słowem, wy 
czekała chwilę, aż nadbiegną dwaj pozo- 
stali agenci. Tymczasem nie spuszczała lu 
fy rewolweru z bandyty... 

— No, uf, mamy go! — doszły ją prze- 
rywane sapaniem słowa nadbiegających. 


A w tymże momencie leżący na S 
„Zimniak“ strzelił w ich stronę. Możeby 
strzelał jeszcze, ale huknął drugi strzał, 
po którym rozległo się tylko, wyrzucone 
przez zęby jedno słowo: 

— Psiakrew! 

To Mela trafiła go w rękę, trzymającą 
rewolwer. 

— Niechno panowie biorą się do niego 
— rzekła do agentów — bo ja muszę za- 
krzątnąć się po najbliższej okolicy i je- 
chać. Ja jadę służbowo i nie mogę się 
spóźnić... | 

W świetle latarki zauważyła, że „Zim- 
niak“ poruszył się niespokojnie i, mrużąc 


oczy, spojrzał na nią. , Pociemku jednak 


Odbito 


re można obniżyć, tak iż hebluje ono nieja 

| ko rożmiękczoną już ciepłem jezdnię asfal 
tową. 'W'ten sposób *znikają wybrzuszenia 
guzy, czy drobne zagłębienia, jakie z cza 
sem wytwarzają się na! asfaltowej *jezdni. 
Powierzchnia, ponad którą przejedzie ten 
osobliwy strug, ćzy też aparat do golenia, 
staje się. równa. 


trudno: wyło - Mdatrzeć się Meli Żuber w 
przebraniu. — Skąd ja znam ten głos? — 
zastanowił:się „Zimniak“.: Ale.natychmiast 
po tem pytaniu ból przerwał mu dalsze 
rozmyślania. 

— .No, do. cholery, . macie aresztować, 
to. aresztujcie, bo, me boli, jak: wszyscy 
djąbli! — zaklął pod. adresem. agentów, 
nie licząc się już z niczem. 

—.Co on zmachał? — zapytała jeszcze 
Mela agentów. 

— Zrobił ma mokro - jednego pasażera 
w pociągu, a drugiego, zdaje się kolejarza 
zawadził nożem w żebra — -odparł jeden 
z agentów. 

— No, to jest nożowiec nieprzeciętnej 
miary. On kiedyś „pracował“ z Rosiem 
później z Winterem Oddajcie go komisarzo 
wi Kacprzakowi, który dobrze zna: jego 
dawniejsze wyczyny.. — mówiła Mela do 
agentów, podczas, gdy „Zimniak* zasta- 
nawiał się, skąd może znać ten głos... 

Tymczasem agenci podnieśli rewolwer 
bandyty, szybko opatrzyli rannego i-ułoży 
li na noszach z marynarek I płaszcza. Z pe 
wnym szacunkiem zwrócili się do-Meli. 

— Moje uszanowanie — rzekł jeden, 
a drugi dorzucił natychmiast: — Moje u- 
szanowanie, dziękujemy za pomoc... 

— Proszę bardzo.. Dowidzenia... 

Niosąc po wykrotach i rowach ranne- 
go ,Zimniaka*, zniknęli w cieniach nocy.. 

Mela odetchnęła. 

Po chwili namysłu ruszyła w kierunku 
światełek jakiejś niedalekiej wsi. 


ROZDZIAŁ -XI. 
GDY MĘŻCZYZNA SIĘ KOMPROMI- 
TUJE... 
— No, wie pan, myśmy tu już myśleli, 
że pana gdzie utłukli, albo co — powitał 


w drukarni Władysława Stypułkowskiego 


w Łodzi Piottkowska 195- (żwirki dawniej. Karola 2) 


przy- 


EEE Kunsztow e kłamstwa. EM 


Wśród osobliwych klubów, jakiemi się. 
szczyci Ameryka na szczególną uwagę za- 
sługuje klub kłamców. Aby zostać jego 
członkiem, trzeba nietylko wpłacić pewną 
sumę wpisowego, ale także opowiedzieć 
jakąś własną historję, możliwie najbardziej 
nieprawdopodobną i kłamliwą. 

Corocznie klub ten urządza konkurs 
kłamstwa. Na rok 1935 pierwszą nagrodę 
otrzymał p. John Jordan z Chicago za na- 
stępującą historyjkę: 

„Poprzedniej zimy panowały olbrzymie 
mrozy i duża mysz polna schroniła się do 
mego domu. Napróżno usiłowałem 

złapać ją w pułapkę. 

Wreszcie skonstruowałem zasadzkę pro 
stą i skuteczną. W kuchni umieściłem na 
podłodze termometr i położyłem pod nim 
kawałek sera. W nocy oziębiło się znacz-- 
nie, termometr spadł i zabił mysz, która 
właśnie dobierała się do sera“. 

A oto inna historyjka, również nagro-- 
dzona wymyślona przez p. Ted. O'Ha- 
wer z Ohio: 

„Pożyczyłem moją lornetkę memu przy 
jacielowi; któremu muł się gdzieś zagubił, 
Wkrótce spostrzegł go dzięki lornetce, ale 
świetny ten instrument zbliżył muła tak 


znacznie, że kopnął mego przyjaciela i mo 
cno go poranit“, 

Albo pan E. E. Sanders opowiada: 

„Jestem przedstawicielem świetnych 
drożdży. Uratowały mnie one z ciężkiej ð- 
presji. Auto moje ugrzęzło w  błotnistym 
terenie. Wrzuciłem wtedy w bagno kawa- 
łek drożdży. Po kilku minutach bagno i sa 
mochód podniosły się i mogłem dalej je- 
chać''. 

Pan Sissons z Monroe przytacza nastę 
! pujący „fakt“. 

„Przez okno, mego mieszkania zauwa- 
żyłem ptaka, unoszącego się w powietrzu 
i poruszającego skrzydłami. Nie ruszał się 
on jednak z miejsca. Zapytałem się mego 
przyjaciela co to ma znaczyć. „Przed dwo 
ma dniami — odpowiedział mi — padał 
bardzo obfity deszcz. Wówczas cień tego 
ptaka 

wsiąkł w ziemię. 

Teraz nie może się ruszyć i stara się 
go wydobyć'* Nazajutrz zauważyłem z ra 
ilością, jak biedny ptak resztką sił wyrwał 
cień z ziemi i pofrunął swobodnie”. 

| Niezła zabawa! Spróbujcie i wy w dłu 
gie zimowe wieczory trochę sobie pokła-= 
mać. 


oreta Garbo wychodzi 2a... kupt. 


Wielka artystka dość 


„Sensacyjna ta wiadomość nadeszła ze 
Sztokholmu, gdzie obecnie przebywa jed- 
na z największych i  nasławniejszych 
gwiazd filmowych — Greta Garbo. jak za 
pewniają w kołach wtajemniczonych, rę- 
czyć można niemal w stu procentach, że 
powyższa wiadomość nie jest jakimś try- 
kiem reklamowym „Boska“ Greta nie znie 
sie podobno 


już dłużej samotności. 
Gdy. niedawno poważnie zachorowała na 
anginę w stolicy Szwecji, poleciła zawe- 
zwać swego przyjaciela z lat dziecinnych 
nazwiskiem Knuta Soerensena, który przy 
był do jej łoża. Przy tej okazji Greta wy 
rąziła życzenie być jego małżonką już w 
najbliższym czasie. Jego natomiast marze 
niem już od dwudziestu lat jest pojąć za 
jang uwielbianą i ubóstwianą przez wszy 
stkich kobietę. Kocha ją nadal całem ser- 
cem tak jak przed lat dwudziestu. 


Przed kilku laty Greta zamierzała wyjść 
zamąż w Hollywood za szwedzkiego reży 
sera Maurycego Stillera. Ciężka choroba 
reżysera a później śmierć nie pozwoliły u- 
rzęczywistnić planów małżeńskich. Rów- 
nież i John Gilbert starał się o rękę Grety 
Garbo, lecz Greta nie zgodziła się na maf- 
że5stwo z Gilbertem. Jak wiadomo, Gil- 
bert niedawno zmarł w Hollywood. Obec- 
nie zaś Greta postanowiła zawrzeć ślub — 
skromnie i prozaicznie — z kupcem Soeren 
senem. Ma on.zamiar przesiedlić się z 
Sztokholmu do Hollywood i odczekać chwi 
li wypełnienia kontraktów filmowych za- 
wartych przez Gretę z wytwórniami ame- 
rykańskiemi. Sądzić można, że jeżeli Gre 
ta obejmie rolę kochającej małżonki, wów 


Melę Słupianek, gdy -mu się zameldowa- 
ła po powrocie, — Przecież pan miał 
wczoraj w południe być? 

Mela opowiedziała w skróceniu incy- 
dent z „Zimniakiem*, dyskretnie prze- 
milczawszy swój udział. Ale w tejże chwi 
li'na biurku nadkomisarza odezwał się. te 
lefon. . | 

Nadkomisarz . słuchał; uważnie, co mu 
ktoś opowiadał i od czasu do czasu rzu- 
cał na Melę spojrzenia, 'pełne uznania, 
Przyszło jej na myśl, czy przypadkiem, o, 
psiakrew, czy to nie Kacprzak z Warsza- 
Wy:«. 

— No, proszę paha — rzekł do 
nadkomisarz, odłożywszy słuchawkę. 
Mimo że pan spudłował, wygląda pan nie- 
zgorzej... Właśnie miałem relację z War- 
szawy.. 

— Wie.. czy nie wie? — 
przez głowę Meli. 

Ale nadkomisarz podszedł do niej i pal 
nął ją w plecy tak mocno, że zpewnością 
uważał ją jeszcze za mężczyznę, 

— Kontent jestem z pana, panie Żubr! 
Kontent! Dalej tak, a jeszcze będą z pana 
ludzie... 

Na te słowa Mela uśmiechnęła się, bo 
sobie je wyobraziła. — -Jeszcze będą ze 
mnie ludzie... ©! Żebyś ty to w dobrą go 
dzinę wyrzekł! — pomyślała. 

— Wobec tego... — zaczęła mówić. 

— Wobec tego — przerwał — nadko- 
misarz — musimy to oblać. Panie, jeszcze 
nigdy nie słyszałem z Warszawy tylu przy 
jemnych słów! Musimy oblać! 

— Nigdy się nie sprzeciwiam, jak 
ktoś mądrze gada — odparła Mela z uda 
ną powagą. — Pozwolę sobie jeszcze tyl- 
ko zapytać, co słychać u naszego przyja- 
ciela. 


niej 


przebiegło 


ss Za ;redakcje 
-Za wydawnictwo 


mą samotności. EE 


czas nie będzie dla niej wogóle roli, któ- 
rej nie mogłaby wykonać... 
W WINDZIE. 

— Czy to pana nie męczy przez cały 
dzień jeździć wgórę i wdół? — pyta gość 
hotelowy windziarza. 

— I ak,—odpowiedział młody człowiek 

== Czy jazda wdół bardziej pana mę= 

— Nie! 

— Więc wgórę? 

— Nie. 

— Zatrzymywanie? 

— Nie. 

— A co pana w takim razie nai*ardziej 
męczy? 

— Pytania gości! 

POWOD 

Do Pogotowia przychodzi jegomość z 
obwiązaną głową. 

— Czy pan jest żonaty? — pyta lekarz 
wypełniający kartę przyjęć. 

— Nie, przejechany, panie doktorze, 
— opowiada naiwnie przybysz. 

ZNAWCA. 

Absolwent szkóły ogrodniczej przyjeż 
dża na wieś. Ogląda sad. W pewnym mo- 
mencie mówi z miną znawcy: 

— Z tego drzewa nie zbierzecie na 
wet pięciu kilo jabłek. 

— Oczywiście — zgadza się właściciel 
sadu — bo to jest grusza 


a E E T 


— Jakiego przyjaciela? — zapytał nąd 
komisarz. 


— Pana Feliksa Wintera.. 


— Niech go jasna cholera — odparł 
do rymu nadkomisarz. — Opowiem panu 
przy kieliszku, bo o suchym pysku nie Ju 
bię takich nieprzyjemnych spraw oma- 
wiać. 

Jak się okazało, Winter wiedział, że 
jego sobowtór wyjeżdża do. Warszawy 
i dlatego przysłał ową kartkę do nadko- 
inisarza. Na drugi dzień urządził napad na 
jeden z banków w Katowicach. Napad zo 
stał wykonany według bardzo starego i 
prawie nieużywanego szablonu. W biały 
dzień pod bank zajechało auto, z którego 
wysiedli ludzie z aparatem filmowym i lų- 
strem. Przygotowali się jak do zdjęć, ta- 
mując ruch publiczności, dopuszczając je- 
dynie interesantów do banku. W chwilę 
później nadjechało drugie auto, z którego 
wysiedli jacyś czterej zamaskowani osob= 
nicy. Publiczność sądziła oczywiście, że to 
naprawdę zdjęcie filmowe i przyglądała 
się z całem zainteresowaniem. Goście w 
maskach weszli do banku, steroryzowali 
tam urzędników, zabrali; co się dało i wy 
nieśli do auta — we trzech Po małej chwi 
li biegł czwarty poczem oba auta momen- 
talnie odjechały. 


— | dwóch policjantów patrzyło na to, 
jak na raroga... zakończył nadkomisarz— 
a nie przyszło im do głowy zapytać szano 
wnych „filmowców“, co za jedni, z jakiej 
wytwórni... 


Mela zamyślona, nie odpowiadała. Do- 
piero po chwili odezwała się: 


odpowiada: Roman Furmański: 
odpowiada: Władysław Stypułkowski. 


| Częs 


zmienne 
ostatnio 


